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Delegacje Sejmu

do Turcji i Mongolii
W dniu 19 czerwca br., na 

zaproszenie Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego Repu­
bliki Tureckiej, udaje się z re­
wizytą do Turcji delegacja Sej 
mu, której przewodniczyć bę­
dzie marszałek Sejmu Czesław 
Wycech.

W tym samym dniu, na za­
proszenie Wielkiego Churału 
Ludowego Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, uda się z rewi­
zytą do Mongolii delegacja 
Sejmu z wicemarszałkiem Sej­
mu Janem Karolem Wende na 
czele. (PAP)
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W zakładach pracy i instytucjach, wyższych uczelniach 
i placówkach naukowych stolicy i całego kraju nadal od­
bywają się zebrania załóg i wiece, na których społeczeństwo 
wyraża protest przeciwko agresji Izraela na państwa arab­
skie. Gniewne słowa padają pod adresem kół rządzących 
Izraela, przeciwko zaborcom arabskich terytoriów i polity­
ce „pancernej pięści”, jako drodze rozwiązywania konflik-

Oberwanie chmury 
nad Wielkopolską
W czwartek w godzinach po­

południowych przeszła nad 
Wielkopolską ulewa o niespo­
tykanej sile i natężeniu. Całą 
szerokością ulic m. in. Koni­
na, Koła, Słupcy i Turka spły 
wały wielkie masy wód. Na 
okres 2 godzin zamarł wszelki 
ruch pieszy i kołowy. Rwące 
potoki i strumienie wyrządzi­
ły szkody, czyniąc pokaźnych 
rozmiarów wyrwy na niektó­
rych odcinkach dróg Zagłębia 
Konińskiego. Zalane zostały
piwnice niżej położonych 
mów. (PAP)

do-

Z ostatniej chwili
W czwartek trwały nadal oży­

wione konsultacje między poszczę 
gólnymi stolicami świata arabskie 
go. 15 bm. rano przybył do Algie­
ru prezydent Syrii Nureddin Ata- 
si na czele delegacji. W rozmo­
wach, które rozpoczęły się między 
delegacjami Syrii i Algier^ u- 
czestniczą ze strony algierskiej 
sżef państwa Bumedien, minister 
spraw zagranicznych Buteflika i 
inni członkowie rządu oraz ra­
dy rewolucyjnej.

W Algierze bawi również prze­
wodniczący tunezyjskiego zgroma 
dzenia narodowego Sadok Mokad- 
dem, który przywiózł pismo od 
prezydenta Burgiby do Bumedie- 
na. Mokaddem udaje się następnie 
z taką samą misją do Maroka.

Jafc podaje agencja AFP, król 
Maroka sugeruje szefom państw 
arabskich, by konferencja mini­
strów spraw zagranicznych tych 
państw odbyła się, nie jak za­
powiadano w Kuwejcie, lecz w 
Nowym Jorku. Zdaniem rządu 
marokańskiego, Nowy Aork byłby 
miejscem dogodniejszym ze wzgl$ 
du na to, iż większość ministrów 
najprawdopodobniej uda się tam 
w początku przyszłego tygodnia 
w związku z nadzwyczajną sesją 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. (PAP)

Natychmiast i bez żadnych warunków 
doprowadzić do wycofania wojsk Izraela

tów między państwami.
Wczoraj w wielu poznań­

skich zakładach pracy odbyły 
się masówki i wiece protesta-

najmniej 62 państwa poprą radziecki wniosek 
o zwołanie nadzwyczajnej sesji OliZ

Sekretarz generalny ONZ, U Thant, oświadczył, że w 
czwartek otrzymał oficjalne zawiadomienia od 38 państw, 
z poparciem wniosku ZSRR, domagającego się zwołania 
nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ w celu omó­
wienia sytuacji na Bliskim Wschodzie.
Następujące państwa po­

parły dotychczas wniosek ra­
dziecki: Afganistan, Algieria, 
Białoruska SRR, Cypr, Cze­
chosłowacja, Indonezja, Irak, 
Jordania, Laos, Liban, Libia, 
Malajzja, Meksyk, Pakistan, 
Polska, Syria, Tunezja, Ukraiń 
ska SRR, Zjednoczona Repu­
blika Arabska, Wenezuela i 
Jugosławia. Bułgaria, Birma, 
Barbados, Finlandia, Mongolia, 
Rumunia, Hiszpania, Szwecja, 
Uganda, Gujana, Węgry, India, 
Iran, Maroko, Norwegia, So­
malia, Tanzania i Jemen.

Sytuacja w tej dziedzinie 
zmienia się jednak co chwila 
i należy się spodziewać ofi­
cjalnych zawiadomień od na­
stępnych państw, popierają­
cych wniosek radziecki.

Nowojorski korespondent 
agencji Reutera wyraża przy­
puszczenie, że w ciągu piątku 
nadejdą oficjalne zawiadomie­
nia od co najmniej 62 państw, 
i że Zgromadzenie Ogólne bę­
dzie mogło być zwołane na 
sobotę, kiedy to odbędzie się 
posiedzenie inauguracyjne 
oraz że debaty rozpoczną się 
w poniedziałek.

agresji. Mimo że działania wo 
jenne na Bliskim Wschodzie 
ustały, agresji nie został jesz­
cze położony kres. Trzeba 
teraz uczynić następny krok: 
doprowadzić do wycofania 
wojsk izraelskich z okupowa­
nych przez nie terenów za li­
nię rozejmową — i to natych­
miast i bez żadnych warun­
ków.

FRANCJA OPOWIADA 
SIĘ ZA PROPOZYCJĄ ZSRR

ARTYKUŁ „IZWIESTII”
Dopuszczenie do dalszego 

przebywania wojsk izraelskich 
na okupowanych terytoriach 
krajów arabskich — pisze 
dziennik „Izwiestia” w arty­
kule wstępnym — równałoby 
się w praktyce popieraniu

I NAGRODA
w VII Konkursie Targowgin
Kolektytunej Ekspozycji NRD na 36MTP

ORAZ

Redakcji „Głosu Wielkopolskiego
Od wczoraj na 

przystani Jeziora 
Maltańskiego moż 
na oglądać I na­
grodę w naszym 
konkursie. Jest 
nią łódź wraz z
motorem 
„Forelle

marki
6” (na

zdjęciu). Wartość 
I nagrody przekra 
cza 30 tysięcy zł. 
Wymarzony sprzęt 
dla wodniaków 
zwłaszcza tych, 
którzy lubią jed­
nocześnie wędko­
wać. Istnieje za­
tem szansa — dla 
szczęśliwych — mi 
łego spędzenia wa 
kacji.

Przypominamy, 
że we wczoraj­
szym numerze 
„Głosu Wielkopol 
skiego” zamieści­
liśmy kupon konkursowy, który prawidłowo wypełniony 
upoważnia do udziału w losowaniu wielu cennych na­
gród.

Kupony prosimy nadsyłać pod adresem: „Głos Wielko­
polski” — Poznań, ul. Grunwaldzka 19, z dopiskiem na 
kopercie „Konkurs NRD”. Kupony można również wrzu­
cać do specjalnych urn, ustawionych w pawilonie NRD 
(hala nn 14).

Zapraszamy!

W środę na cotygodniowym 
posiedzeniu francuskiej Rady 
Ministrów pod przewodnic­
twem prezydenta de Gaulle’a 
rząd sprecyzował stanowisko 
Francji wobec konfliktu na 
Bliskim Wschodzie.

Informując o przebiegu po­
siedzenia, minister informacji 
Georges Gorse oświadczył: 
jeszcze przed rozpoczęciem 
konfliktu rząd francuski oznaj 
mił, że nie udzieli poparcia 
krajowi, który rozpocznie 
działalność zbrojną i zdecydo­
wanie odradzał użycie siły. 
Rząd wyraża dziś ubolewanie 
z powodu działań wojennych, 
rozpoczętych 5 czerwca.

Rząd francuski — podkre­
ślił minister — wyraził ubole­
wanie z powodu akcji wojskó- 
wej Izraela, ponieważ zlikwi­
dowała ona w obecnej chwili 
wszelkie szanse ^regulowania 
tych problemów. Minister spre 
cyzował, że wszelkie fakty do­
konane, dotyczące granic tery­
torialnych i warunków życia 
obywateli zainteresowanych 
krajów będą nie do przyjęcia 
dla rządu francuskiego. Mini­
ster Gorse podkreślił równo­
cześnie, że rozwiązanie pro­
blemów bliskowschodnich moż 
liwe jest jedynie na drodze 
swobodnych rokowań, za­
akceptowanych przez wszyst­
kie strony zainteresowane i 
przez wspólnotę międzynaro­
dową. Wychodząc z tego zało­
żenia, Francja wyraziła zgodę 
na zwołanie nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych.

Komentując oświadczenie 
rządu francuskiego agencja 
France Presse pisze, że po­
twierdzono w nim, iż zdoby­
cze terytorialne Izraela nie 
mogą być uznane. Ponadto 
Francja w sposób pośredni 
uznała rząd Izraela za pań­
stwo, które pierwsze rozpo-
częło działania wojenne 
czerwca.
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STANY ZJEDNOCZONE 
PRZECIW

15 bm. delegacja amerykańska 
w ONZ opublikowała oficjalnie 
tekst odpowiedzi, przesłanej na 
ręce sekretarza generalnego ONZ, 
U Thanta, w związku z wnio­
skiem delegacji radzieckiej o zwo­
łanie nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Powołu­
jąc się na względy proceduralne, 
delegacja amerykańska stwierdza, 
że USA nie mogą poprzeć wnio­
sku radzieckiego, jednakże gdyby 
większość państw członkowskich 
ONZ wniosek ten poparła, USA 
nie będą stawiać sprzeciwu i pod­
porządkują się woli większości.

PAP

(Dalsze informacje na temat 
kryzysu bliskowschodniego — 
na str. 2).

Do Jordanii przybyło już 150 tys. 
uchodźców arabskich z terenów 
tego kraju okupowanych przez 
wojska izraelskie. Na zdjęciu: u- 
chodźcy arabscy przekraczają 
rzekę Jordan za pomocą specjal­
nych lin. Żołnierze izraelscy nie 
pozwalają zabierać uchodźcom 
żadnego dobytku; odbierane są 
im również dowody tożsamości.

CAF — Telefoto

*- .■

cyjne, przeciwko agresji Izrae­
la, podczas których załogi wy­
raziły równocześnie poparcie 
dla stanowiska rządu PRL w 
tej sprawie.

Podczas masówki w hali 
montażowej Poznańskiej Fa­
bryki Pomocy Naukowych ze­
brani przyjęli rezolucję o na­
stępującej treści:

„Załoga Poznańskiej Fabryki 
Pomocy Naukowych potępia bar­
barzyńską napaść Izraela na kraje 
arabskie i w pełni popiera stano­
wisko rządu PRL o zerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych z Izra­
elem. Rozwój wydarzeń politycz­
nych w ostatnich dniach wskazuje 
na to, że napaść Izraela na kraje 
arabskie była z góry przygotowa­
na i ukartowana. Politykę Izraela, 
wymierzoną przeciwko postępo­
wym siłom arabskim, popiera im­
perializm amerykański i brytyj­
ski. My pracownicy fabryki wraz 
z wszystkimi siłami miłującymi 
pokój 'żądamy wycofania wojsk 
Izraela z okupowanych terenów 
państw arabskich.”

Agresywne poczynania Izra­
ela potępiła także podczas ma- , 
sówki załoga Wytwórni Wyro­
bów Tytoniowych.

Załoga — czytamy m. in. w 
rezolucji — nie może się pogodzić 
z agresywną polityką kół rządzą­
cych i wojskowych tego_ kraju, 
która stanowi obecnie najważniej 
szy czynnik zagrożenia pokoju w 
strefie Bliskiego Wschodu i na ca-

Dokończenie na str. 2

Targowe spotkania z wystawcami
W wielu naszych centralach handlowych rozmowy poi- razem uwagami ha temat o- 

skich 1 zagranicznych kontrahentów nabierają tempa. Wczo- sięgnięć gospodarczych swoje-
raj doszło do podpisania kolejnej, dużej umowy: między 
naszym Elektrimem, a czechosłowackim Strojexportem.
W ciągu bieżącego i przy­

szłego roku dostarczymy do 
CSRS: odgromniki, silniki e- 
lektryczne, styczniki i piece
łukowe. Ogólna wartość 
kontraktu eksportowego 
nosi 10 min. zł dew.

„ŚMIETANKA”

tego 
wy-

GÓRNICZYCH MASZYN
Za jedną z większych na­

szych central handlu zagra­
nicznego — Centrozap, stoją 
roczne obroty importowo-eks­
portowe, wartości pół miliar­
da zł dew. Podobnie, jak i na 
innych targach, i wystawach 
międzynarodowych, eksponuje

Pogrzeb poległego 
marynarza „Turkiestanu"

We Władywostoku odbył się w 
czwartek pogrzeb elektromechani­
ka Nikołaja Rybaczuka, który zgi­
nął 2 czerwca podczas amerykań­
skiego nalotu na radziecki statek 
„Turkiestan” w północnowietnam- 
skim porcie Cam Pha.

Tysiące marynarzy i dokerów 
przeszło przed trumną ze zwłoka­
mi Rybaczuka, wystawioną w klu­
bie morskim. Rybaczuka pocho­
wano na cmentarzu morskim we 
Władywostoku, gdzie spoczywają 
prochy uczestników walki o wła­
dzę radziecką na Dalekim Wscho­
dzie.

Nad grobem Rybaczuka odbył 
się żałobny wiec, którego uczest­
nicy wyrażali oburzenie z powodu 
brutalnej prowokacji militarystów 
amerykańskich. (PAP)

Murzyni w walce o prawa

Gwałtowne zajścia 
w Gmcinnati i Dayton

Fala wystąpień murzyńskich w 
Stanach Zjednoczonych trwa na­
dal. W dniu 14 bm. widownią 
najbardziej gwałtownych incyden­
tów były miasta Cincinnati i Day­
ton w stanie Ohio.

Gwardii narodowej w Cincinnati 
wydano rozkaz strzelania do tłu­
mu ostrymi nabojami, jeżeli spo­
strzeże się jakąś niebezpieczną sy­
tuację. Zamieszki na tle rasowym 
w tym mieście trwają już trzecią 
noc z rzędu. W mieście widoczne 
są ślady bójek, podpaleń i plądro­
wania sklepów jak stwierdza rzecz 
nik. (PAP)

ona w Poznaniu kompletne o- 
biekty, maszyny i urządzenia 
górnicze, hutnicze i odlewni­
cze, a także sprzęt spawal­
niczy.

15o poznańskich eksponatów, to 
„śmietanka” techniczna i konstruk 
cyjna, wybrana z. 4.000 różnego 
rodzaju wyrobów naszych 20 fa­
bryk. Wśród tych eksponatów, 70 
stanowią nowości. Taki jest pierw 
szy rezultat modernizacji krajo­
wej produkcji, np.: maszyn ~ór- 
niczych, która do 1970 r. ma się 
wzbogacić — według programu 
postępu technicznego — o 269 pro­
totypowych rozwiązań oraz seryj­
ną produkcję 154 nowych maszyn 
i urządzeń.

W dzisiejszej ofercie eksporto­
wej Centrozap wystawia kombaj­
ny węglowe, wśród których ory­
ginalne rozwiązanie stanowi kom­
bajn dwubębnowy, ramieniowy, 
przenośniki zgrzebłowe, ładowar­
ki, kołowroty, przesiewacze, prze 
nośniki, sprzęt przeciwpożarowy. 
Jak zwykle, eksponowane też są 
maszyny i urządzenia hutnicze; 
godne uwagi fachowców, są tu: 
piec martenowski z rozsuwanym 
sklepieniem, walce robocze u- 
twardzone, rurociąg turbinowy, 
urządzenia do ciągłego odlewania 
stali.

MONGOLIA NA MTP
Ilustracją coraz szybszych 

przemian ekonomicznych w go 
spodarce Mongolskiej Republi 
ki Ludowej jest jej pawilon 
na Poznańskich Targach. Przy 
obecnej strukturze rolniczo- 
przemysłowej, nie brak tu 
produktów, np.: przemysłu lek 
kiego, jak: tkaniny, odzież, do­
skonałe futra i skóry. Boga­
tym tłem dla takich ekspona­
tów są wyroby przemysłu lu­
dowego i artystycznego.

O naszych dotychczasowych 
stosunkach z Mongolią mówił 
na konferencji prasowej dy­
rektor pawilonu mongolskie­
go, D. Nadmid, dzieląc się za-

go kraju. Podkreślił on rów­
nież udział polskich specjali­
stów w rozwoju niektórych ga 
łęzi gospodarki mongolskiej.

ZAINTERESOWANIE 
BRAZYLII

Wysoko sobie ceniąc przy­
jęcie, z jakim spotkali się w 
Polsce wystawcy Brazylii, dy­
rektor tej ekspozycji — J. M.
Maillochon poinformował
dziennikarzy o różnych aspek­
tach ekspozycji na MTP.

Brazylia bierze w nich udział 
kolektywny po raz pierwszy, na 
znacznie zwiększonej powierzch­
ni. Dało to okazję do zademon­
strowania wielu tamtejszych wy­
robów, od słynnej kawy, do sa­
mochodów, dużej kolekcji modeli 
odzieży, wyrobów artystycznych 
i ludowych. Duży udział Brazylii 
w MTP, oraz dłuższa obecność w

Dokończenie na str. 2

Jak podaje PIHM — w dniu 16 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
na ogół umiarkowane ze skłon­
nością do burz i opadów przelot­
nych, tylko w części południowej 
ciągłe opady deszczu. Temperatu­
ra maksymalna od 16 st. na połud 
niu do ok. 24 st. na krańcach 
wschodnich. Wiatry słabe i umiar 
kowane z kierunków północnych 
i północnowschodnich.

Temat - zdrowie 
dziecka

Spotkanie w redakcji 
„6foSU“

Wczoraj w redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” odbyło się 
spotkanie z przedstawicielami 
służby zdrowia i władz oświa­
towych województwa i miasta. 
Naradę tę poświęciliśmy spra­
wom opieki lekarskiej nad 
dziećmi w wieku szkolnym, 
traktując ją jako wstęp do sze 
rokiej dyskusji na ten temat, 
którą zamierzamy podjąć na 
łamach naszego pisma. '

.W spotkaniu naszym uczest­
niczyli lekarze i pracownicy 
oświaty, reprezentujący wiele 
instytucji związanych z pro­
blematyką ochrony zdrowia 
dzieci, a więc m. in.: kierow­
nicy wydziałów zdrowia prezy 
chów WRN i RN Poznania, 
przedstawiciele Wojewódzkie­
go i Miejskiego Ośrodka Mat­
ki i Dziecka. Wojewódzkiej i 
Miejskiej Stacji San-Epid, Ku- 
latorium, a także lekarze pra­
cujący w szkołach. Szczegóło­
we sprawozdanie z tej dysku­
sji przekażemy wkrótce na­
szym Czytelnikom.

_ Raz jeszcze przypominamy, 
'ż do podejmowanej przez nas 
dyskusji na łamach „Głosu” 
o zdrowiu naszych dzieci za­
praszamy wszystkich zaintere­
sowanych. (wch)



Kawy budżet NRF 
wykładu kiem militaryzmu

W środę wueczorem parla­
ment zachodnioniemiecki gło­
sami deputowanych CDU/CSU 
i SPD, a więc partii koalicji 
rządowej, uchwalił projekt u- 
stawy o budżecie państwo­
wym na rok 1367. Ogólna su­
ma wydatków budżetu prze­
kracza 77 miliardów marek. 
Deputowani opozycyjnej Wol­
nej Partii Demokratycznej 
(FDP)' głosowali przeciwko 
uchwaleniu tej Ustawy.

Podobnie jak w roku ubiegłym, 
największą pozycję stanowią w 
budżecie wydatki na potrzeby mi­
litaryzacji i wzmożenia wyścigu 
zbrojeń. Wydatki wojskowe bez­
pośrednio wynoszą w roku bieżą­
cym 19,6 miliarda marek, to zna­
czy blisko 25 procent wszystkich 
wydatków budżetowych. Jeśli do 
tego doliczyć wydatki na utrzy­
manie wojsk państw NATO stac­
jonujących w Niemczech zachod­
nich, na utrzymanie federalnej 
straży granicznej, realizację usta­
wodawstwa nadzwyczajnego i inne 
preliminowane w budżecie, ogólna 
suma wydatków na cele wojskowe 
wyniesie 23,5 miliarda marek.

W budżecie zmniejszono wydat­
ki na budownictwo mieszkaniowe 
o 21,7 miliona marek, na potrzeby 
rolnictwa blisko o 93 miliony ma­
rek. (PAP)

W Radzie Bezpieczeństwa

Mocarstwa zachodnie storpedowały rezolucję 
potępiającą izraelskiego agresora

W środę w późnych godzinach wieczornych Rada Bezpie­
czeństwa przyjęła jednomyślnie rezolucję Argentyny, Bra­
zylii i Etiopii wzywającą rząd Izraela do humanitarnego 
traktowania ludności cywilnej i jeńców wojennych na Bli­
skim Wschodzie zgodnie z konwencją genewską. Rada Bez­
pieczeństwa zwróciła się do sekretarza generalnego ONZ
z prośbą, aby zbadał w jaki 
wana i poinformował o tym

sposób rezolucja jest wykony- 
Radę.

Podczas debaty nad rezolu­
cją delegat Indii oświadczył, 
że ten częściowy krok stał się 
nieodzowny, ponieważ Rada 
Bezpieczeństwa nie zdołała 
przyjąć radzieckiego projektu 
rezolucji przewidującego na­
tychmiastowe wycofanie wojsk 
izraelskich z zagarniętych te­
rytoriów. Inni delegaci pod­
kreślali, że rezolucja ta ma 
czysto humanitarny charakter 
i w żadnej mierze nie przesą­
dza innych zagadnień.

Po uchwaleniu rezolucji Ar­
gentyny, Brazylii i Etiopii za­
brał głos przedstawiciel Jor­
danii El-Farra, który podkreś­
lił, że zgłoszony przez USA 
projekt korzystny jest jedy­
nie dla agresora.

Sytuacja uchodź- 
- ców arabskich z te­

renów zagarniętych 
przez wojska izrael­
skiego agresora, po 
mimo pomocy oka­
zywanej przez spo­
łeczeństwa i rzędy 
wszystkich państw 
arabskich jest bar­
dzo ciężka. Żołnie­
rze izraelscy w dal­
szym ciqgu wysie- 
dlaja ludność arab­
ską mieszkającą na 
prawym brzegu Jor.- 
danu. Taka sama ak 
cja wysiedleńcza 
prowadzona jest w 
Jerozolimie i w Sy­
rii. Wysiedlonym po 
zwala się zabrać 
tylko odzież. Na 
zdjęciu: pierwszy go 
rqcy posiłek od wie 
lu dni. Mała dziew­
czynka, która przy­
była wraz z matką 
do jednego z obo- 

, zów dla wysiedlo­
nych,

CAF — Photofax

W iece protestacyjne
Dokończenie ze str. 1

łym świecie. Polityka państwa 
Izrael tyudzi nasz ostry sprzeciw.” 

W rezolucji przyjętej przez
pracowników Przedsiębior­
stwa Remontowo-Montażowe- 
go Handlu Wewnętrznego w 
Poznaniu podkreślono m. in., 
że walka o pokój jest naczel­
nym zadaniem obozu socjaliz­
mu i nie można tolerować wy­
woływania wojny i agresji. Ńa 
paści bowiem bez względu na 
to, gdzie mają miejsce grożą
zawsze rozpętaniem 
wojny światowej.

jęli m. in. na masówkach pra­
cownicy Zakładów Graficz­
nych im. M. Kasprzaka oraz 
Poznańskich Zakładów Remon 
towo-Montażowych Przemy­
słu Papierniczego „Remopap”.

(b)
Zebrania protestacyjne prze 

ciwko agresji Izraela odbyły 
się w czwartek m. in. w Za­
kładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie Wlkp., 
w WSK Rzeszów, w Zakładach 
Urządzeń Chemicznych i Ar-

nowej. matury w Kielcach, w Polskich

Agresję Izraela potępił tak­
że aktyw oświatowy w dziel­
nicy Grunwald, zebrany na 
masówce'w Szkole Podstawo­
wej nr 68 przy ul. Winklera.

Rezolucje protestacyjne pod

• O wielkim szczęściu może 
mówić kierowca autobusu pospiesz 
nego. W czasie wymijania par­
kującego na ul. Solnej samocho­
du, autobus wpadł w poślizg, u- 
derzył w latarnią i ścinając beto­
nowy słup zatrzymał się dopiero 
na murowanym parkanie. Pojazd 
uległ poważnemu uszkodzeniu. 
Na szczęście nikt z pasażerów nie 
odniósł obrażeń.

• Na pętli górczyńskiej tak­
sówka zderzyła się z autobusem 
linii nr 95. Powstały na szynach 
zator spowodował 15-minutową 
przerwę w ruchu tramwajowym.

• W Głuszynie samochód potrą­
cił przebiegającego jezdnię 8-let- 
niego Tomasza M. W poważnym 
stanie (wstrząs mózgu) przewiezio­
no chłopca do szpitala. Podobny 
wypadek wydarzył się na ul. 
Gwardii Ludowej, gdzie samochód 
potrącił kobietę.

• U zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
i Śniadeckich nastąpiła kraksa 
tramwaju linii nr 13 z samocho­
dem. Pojazdy uległy uszkodzeniu.

(za)

Zakładach Optycznych w War 
szawie, w Hucie „Warszawa”, 
na Politechnice Śląskiej, w 
Hucie im. Bieruta w Często­
chowie, w hucie „Baildon” w 
Katowicach, w Zakładach Cyn 
kowych w Szopienicach oraz 
w wielu zakładach przemysło 
wych Łodzi.

„Uznajemy prawo bytu Izra­
ela w jego suwerennych gra­
nicach, ale nie uznajemy i nie 
godzimy się z faktem zbrojne­
go sięgania po cudze ziemie. 
My, Polacy, ciężko doświadczę 
ni przez faszyzm i wojny po­
pieramy całym sercem polity­
kę naszego rządu, popieramy 
zerwanie stosunków dyploma­
tycznych z państwem Izrael, 
które w cyniczny sposób drwi 
sobie z opinii narodów” — oto 
zasadnicza treść uchwalanych 
przez polskie społeczeństwo 
rezolucji. (PAP)

Przemawiał także delegat 
ZSRR, Fiedorenko. Rada Bez­
pieczeństwa — oświadczył on 
— okazała się niezdolna do 
podjęcia niezbędnych kroków 
w obliczu agresji i dlatego wy­
czerpała swoje możliwości. 
Fiedorenko ponownie potwier­
dził. negatywny stosunek dele­
gacji radzieckiej do amerykań 
skiego projektu rezolucji, jako 
do haniebnego dokumentu o- 
słaniającego agresorów.

Delegacja radziecka skorzy­
sta ze swego prawa w odnie­
sieniu do tego projektu zgod­
nie z zasadą jednomyślności 
stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa.
NAPASTNICY STOSOWALI 

BOMBY NAPALMOWE
Szef państwa syryjskiego i 

sekretarz generalny partii 
BAAS, dr Atasi, wygłosił w 
środę wieczorem przemówie­
nie radiowe, w którym stwier­
dził, że podczas konfliktu zbrój 
nego „agresorzy stosowali bom 
by napalmowe, zakazane przez 
prawo międzynarodowe”. Dr 
Atasi potępił „kłamliwe zapew 
nienia wroga, który deklaru­
jąc zgodę na wstrzymanie o- 
gnia, kontynuował agresję i 
przesuwał naprzód swe woj­
ska na froncie syryjskim”. Szef 
państwa syryjskiego przypom­
niał, że „podczas ostatniej woj 
ny faszyzm zajął większość 
państw7 Europy” podkreślając, 
że „walka prowadzona przez 
pokonane narody zakończyła 
sie ich zwycięstwem”.

„Aby odnieść zwycięstwo — 
oświadczył szef państwa syryj­
skiego — powinniśmy skon­
solidować jedność mas arab­
skich. /

WSTRZĄSAJĄCE 
WRAŻENIA Z OBOZU

WYPĘDZONYCH
Specjalny wysłannik agencji 

France Presse odwiedził w okoli­
cach Ammanu jeden z wielu obo­
zów uciekinierów jordańskich z 
terytoriów zajętych przez Izrael. 
W’e wstrząsający sposób opisuje 
on swoje wrażenia.

Wzdłuż drogi w półpustynnej o- 
kolicy rozpięto setki najróżniej­
szych namiotów. Znalazło tam 
schronienie około 8 tys. wypędzo­
nych, z czego połowa to dzieci. 
Oprócz bardzo lichej odzieży nie 
mają oni nic. W nocy kiedy wie- 
ją lodowate wiatry drżą z zimna. 
W miejscu, gdzie rozłożony jest 
obóz nie ma zupełnie wody. Do­
wozi się ją w cysternach. Usta­
wiają się długie kolejki. Nie wol­
no się myć. Nie wszystkim starcza 
jej do picia. Brakuje również je­
dzenia. Na terenie obozu znajduje 
się jeden jedyny ambulans Czer­
wonego Krzyża, podczas gdy więk 
szość z tych 8 tys. to ranni i cho­
rzy. Do Ammanu dotarli na pie­
chotę. Nad zatłoczonymi drogami 
pojawiały się samoloty izraelskie 
i nurkując ostrzeliwały z broni 
maszynowej bezbronnych i prze­
rażonych.

APEL U THANTA 
O POMOC DLA OFIAR 

AGRESJI
Z Nowego Jorku donoszą, że 

sekretarz generalny ONZ U

Thant wystosował apel do 
wszystkich krajów aby udzie­
liły pomocy organizacji zajmu­
jącej się wspomaganiem u- 
chodźców palestyńskich.

U Thant zażądał od rządów 
oraz organizacji prywatnych 
aby nie tylko dokonywały 
wkładów pieniężnych dla or­
ganizacji pomocy uchodźcom 
palestyńskim lecz również do­
starczały farmaceutyków, an­
tybiotyków i innych środków.

KANAŁ SUESKI 
GŁÓWNYM ATUTEM ZRA
Agencja AFP donosi z Kai­

ru, że Zjednoczona Republika 
Arabska podejmuje kroki ce­
lem odniesienia sukcesu na 
płaszczyźnie dyplomatycznej 
w konflikcie izraelsko-arab­
skim. W środę minister spraw 
zagranicznych ZRA Riad ujaw 
nił jakimi środkami zamierza 
posłużyć się Kair w podejmo­
wanej nowej batalii. Podkre­
śla się, że głównym atutem 
w rękach przywódców7 ZRA 
jest Kanał Sueski.

Dziennik „Al Ahram” pisze, 
że po rozmowach przeprowa­
dzonych w Moskwie przez pre­
zydenta Algierii Bumediena 
między niektórymi stolicami 
arabskimi nawiązane zostały 
ożywione kontakty. Ponadto 
ministerstwo spraw zagranicz 
nych w ZRA rozpoczęło son- 
aaże w krajach należących do 
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej odnośnie ich stosunków 
wobec „agresji izraelskiej na 
terytoria arabskie”. „Al Ah­
ram” informuje również, że za 
warte zostało porozumienie 
między Ministerstwem Zdro­
wia ZRA a Międzynarodową 
Organizacją Czerwonego Krzy 
ża w sprawie przewiezienia 
wszystkich żołnierzy egipskich 
rannych na Półwyspie Synaj- 
skim, do szpitali znajdujących 
się w strefie Kanału Sueskie- 
go. (PAP)

MTP ♦ MTP
Dokończenie ze str. 1

Poznaniu przedstawiciela Ministra 
Handlu Zagranicznego — p. G. V. 
Saboia, potwierdzają słowa wy­
stawców brazylijskich, że są oni 
zainteresowani wzrostem obrotów 
x Polską.

PRODIMEX, ZNACZY 
— DOBRY ZYSK

Zyskowne kontrakty handlowe 
osiąga od 10 lat swego istnienia 
Prodimex — przedsiębiorstwo han 
dlu zagranicznego, zajmujące się 
zbytem wyrobów rzemiosła i pry­
watnego przemysłu. Wśród wielu 
wyrobów rzemiosła artystyczne­
go (metaloplastyka), precyzyjne­
go, powodzeniem odbiorców za­
granicznych cieszą się także pro­
ste wyroby z drewna, artykuły 
spożywcze (ciasta Bliklego!), oraz 
usługi uszlachetniające wyroby — 
jak np,: szycie futer z błamów 
itp. Atrakcyjność oferty Prodime- 
xu powoduje, że np. w ciągu mi­
nionych dwóch lat, eksport cen­
trali zwiększył się dwukrotnie — 
przy czym dotyczył on przede 
wszystkim: konfekcji, wyrobów 
metalowych, z tworzyw sztucz­
nych.

Na MTP oferuje Prodimex m. 
in. nowości, jak: precelki (już 
kontrakt z NRF i Szwecją), kró­
liki w śmietanie (konserwa), no­
we typy mebli, lamp kryształo­
wych itp. (zs) <

Opamiętanie czy dalsza eskalacja brudnej wojny?

McHamara uda je się do Wietnamu
| Gwałtowne walka w Delcie Mekongu |

Sekretarz obrony McNamara uda je się w nadchodzącą 
niedzielę do Wietnamu, aby — jak głosi komunikat Pentago. 
nu _. „dokonać przeglądu wszystkich aspektów wojny”.
Już sam skład towarzyszą­

cej McNamarze grupy przed­
stawicieli administracji świad 
czy, że będzie to niewątpliwie 
przegląd bardzo wszechstron­
ni, obejmujący zarówno woj­
skowe jak i polityczne ele­
menty sytuacji.

Sekretarzowi obrony towa­
rzyszą szef połączonych szta­
bów gen. Wheeler, zastępca se 
kretarza stanu Katzenbach, 
zastępca sekretarza obrony 
McNaughton, generalny radca 
Departamentu Obrony Warn- 
ke oraz zastępca sekretarza o- 
brony dla spraw informacji 
Gouldning.

Komunikat Pentagonu okre 
śla misję McNamary jako „je­
dną z okresowych” podróży se­
kretarza obrony do Wietnamu.

W Waszyngtonie zwraca się 
jednak powszechnie uwagę, że 
obecna — dziewiąta z kolei — 
podróż szefa Pentagonu na­
stępuje w szczególnej sytuacji 
i że decyzje jakie zapadną w 
jej wyniku będą miały kluczo 
we znaczenie dla dalszego 
rozwoju wietnamskiego kon­
fliktu. Istotne elementy tej sy­
tuacji — sygnalizowane od kil 
ku tygodni w amerykańskiej 
prasie — przedstawiają się 
następująco:
0 wojna wietnamska zna­

lazła się w stanie impasu;
9 ofensywa lotnicza na 

Wietnam północny nie przy­
niosła spodziewanych rezulta­
tów;

Q działania bojowe w rejo­
nie strefy zdemilitaryzowanej 
spowodowały znaczny wzrost 
strat amerykańskich, nato­
miast na dalszą metę niczego 
nie rozwiązały;

© w „spaeyfikowanych” po­
przednio rejonach Wietnamu 
południowego obserwuje się 
wznowienie działalności party 
zantów;

® wojskowe akcje amery­
kańskie w Delcie Mekongu roz 
wiiają się bardzo wolno;
£ obrona przeciwlotnicza 

Wietnamu północnego czyni 
naloty na DRW bardzo ryzy­
kowne i kosztowne;
9 sytuację polityczną w 

Wietnamie południowym kom­
plikują rozgrywki w łonie saj- 
gońskiej junty oraz między 
wojskowymi i cywilnymi przy 
wódcami. Wśród części polud- 
niowowietnamskich polityków 
dają znać o sobie nastroje 
antywojenne.

Pod wpływem wszystkich 
tych czynników w kołach wa-

szyngtońskiej administracji 
podjęta została zasadnicza de- 
bata nad nowymi posunięcia­
mi, które miałyby przełamać 
powstały impas.

Obecnie w Wietnamie polu- 
dniowym stacjonuje 462 tys. 
żołnierzy amerykańskich. Jak 
informuje agencja AP, McNa­
mara zapewne będzie oma­
wiać w Sajgonie sprawę zwięk 
szenia liczebności tego ekspe­
dycyjnego korpusu.

*
Jak informują agencje za­

chodnie, w wielu częściach 
■Wietnamu południowego toczą 
się zacięte walki między siła­
mi powstańczymi, a oddziała­
mi USA i reżimu sajgońskie- 
go. Do szczególnie gwałtow­
nych starć doszło w środę w 
Delcie Mekongu, w pobliżu 
Kanału Tra Ech. Patrioci i je­
dnostki sajgońskie poniosły 
tam znaczne straty. W czwar­
tek rano walki w Delcie Me­
kongu zostały wznowione.

PAP

Sytuacja w Adenie
W środę zabity został w Adenie 

zastępca komendanta policji bry­
tyjskiej. Korespondenci adeńscy 
niszą, że powstańcy arabscy opa­
nowali prawdopodobnie całkowi­
cie sułtanat Quaiti. który odma­
wia przyłączenia sle do tworzonej 
przez W. Brytanie neokolónialnej 
Federacji Arabii Południowej.

PAP

oiiiiiiiiiiiiiiii miii nim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Feliks Biłoś.

Wielka Brytania a EWG
W oficjalnym oświadczeniu, 

ogłoszonym w czwartek, bry­
tyjskie MZS stwierdza, iż W. 
Brytania nie zgodzi się na 
przyjęcie jej do Wspólnego 
Rynku tylko w charakterze 
„członka stowarzyszonego” lub 
„stowarzyszonego członka tym 
czasowego”.

Polityka rządu brytyjskiego 
zmierza do tego, by W. Bryta­
nia stała się pełnoprawnym 
członkiem EWG. (PAP) \

Przed VI Kongresem 

W Poznaniu o sprawach 
kobiet pracujących
W świetlicy PZPO im. Ko­

muny Paryskiej spotkał się 
wczoraj kobiecy aktyw związ­
kowy z całego województwa z 
delegatkami na VI Kongres 
Związków Zawodowych.

Zarówno w referacie M. 
Kosmowskiej — przew. Ko- 
misjP* Kobiet Pracujących 
przy PKZZ, jak i w dyskusji, 
poruszono zasadniczy dla ko­
biet Poznania i Wielkopolski 
problem ich szerszego zaanga­
żowania zawodowego i spo­
łecznego oraz podnoszenia 
kwalifikacji. Wysunięto sze­
reg istotnych wniosków natu­
ry socjalno-bytowej, jak: u- 
sprawnienie pracy służby 
zdrowia, właściwą reprezen­
tację przedstawicielstwa załóg 
kobiecych w posiedzeniach rad 
zakładowych, ich współudział 
w decydowaniu o awansach, 
zwolnieniach z pracy, przy­
działach wczasów itp. Postulo­
wano zmianę przestarzałych 
układów zbiorowych, zabrania 
niających kobietom podejmo­
wania pracy na wielu stano­
wiskach, wreszcie sprawniej­
szego i bardziej celowego wy­
korzystywania inwestycji — 
przeznaczonych na cele socjal 
ne (żłobki, przedszkola, sto­
łówki i inne). •

W dyskusji wypłynęła tak­
że istotna kwestia, nurtują­
ca wiele kobiet pracujących, 
obarczonych nieletnimi dzie­
ćmi. Chodzi o prawo do zwo­
lnienia lekarskiego dla męża 
z chwilą, gdy żona zachoruje. 
Dotychczas takie zwolnienie 
może on otrzymać tylko w 
wypadku, gdy choruje i żona, 
i dzieci.

Dyskusję podsumowała se­
kretarz WKZZ — Danuta Wa- 
wrzyńczyk-Szplit. (Ij)

Kto i dla kogo wyciągał kasztany z ognia bliskowschodniego?
orespondent zachodnioniemieckiej dziwej roli tego państwa/ potwierdził 

----- t” nadał z Tel właściwie to, o czym wszystkie wróbleKorespondent zacho 
gazety „Die Welt” nadał z Tel 
Avivu dn. 12 czerwca barwny

opis nastrojów panujących w tym mie­
ście zaczynając od słów:

„może teraz zachód uświadomi sobie, że 
mały naród izraelski wyciągnął dla Zacho­
du kilka grubszych kasztanów z ognia na 
Bliskim Wschodzie. Człowiek w kiosku z 
gazetami, u którego, kupuję zawsze „Ostat­
nie Nowiny” (Jedioth Chadashoth) wypo­
wiedział dzisiaj rano to, co widocznie wie­
lu Izraelczyków myśli. RadtRć z powodu 
zwycięstwa, odetchnięcie z ulgą po bitwie 
rozwiązuje języki”.
I za późno na to, by się w język 

ugryść. Mamy tu w lapidarnym skrócie 
w prostych słowach prostego człowieka 
całą istotę, cale tło agresji Izraela prze­
ciw państwom arabskim. Trudno też o 
lepsze zobrazowanie kulis tego konflik­
tu, „rozpętania przez jastrzębie” z Tel 
Avivu wojny, która omal nie wywołała 
pożogi światowej i nadal rzuca ponury 
cień na całą sytuację międzynarodową.

Kioskarz izraelski mówiąc, co czuje i 
myśli opinia publiczna Izraela o praw-

na wszystkich dachach wszystkich stolic 
zachodnich ćwierkają. Jedne głośno —
inne bardziej dyskretnie. W Waszyng­
tonie na przykład \całki 
przyznano się do tego, ze

:iem otwarcie
le rolą Izraela

było właśnie wyciąganie kasztanów z 
ognia... dla Ameryki.

Ulgę i zadowolenie wywołał fakt, że 
wojskowy sukces Izraela uwolnił Stany 
Zjednoczone od ryzyka bezpośredniej 
interwencji i w dużym stopniu wydobył 
je z „niemożliwej do zniesienia sytuacji 
dyplomatycznej”, jak pisał „Washington 
Post’. A jeszcze szczerzej powiedział 
„Washington Evening Star”, że Stany 
Zjednoczone zaryzykowały stawkę na 
szybki sukces wojskowy Izraela.

Przysłowia są mądrością narodów — 
jak się mówi. I porównanie agresji 
Izraela do wyciągania kasztanów przez 
Izrael dla Zachodu doskonale i wiernie 
oddaje całą sytuację. Izrael działał nie 
we własnym, narodowym^ czy państwo­
wym interesie — lecz jako narzędzie

mocarstw zachodnich, ściślej Stanów 
Zjednoczonych przede wszystkim, o/ 
swoim wojskiem — zbrojonym przy tym 
— rzecz bardzo charakterystyczna -7 

w dużej mierze przez NRF — podjąć 
próbę urzeczywistnienia ich na daleką 
metę zakrojonych planów polityczno- 
wojskowych. Mechanizm tej gry, która 
prostą drogą doprowadziła do agresji 
pogwałcenia Karty ONZ nie jest dla ni­
kogo tajemnicą. Znamienne jest 
miast to, że w Izraelu zdawano sobi 
doskonale sprawę z tego, do czego 
przez kogo państwo to jest użyte, po­
twierdza to w pełni naszą rzeczową 
i trzeźwą ocenę wydarzeń poprzedzają* 
cych tę wojnę i jej charakter.

Kwestią otwartą pozostaje, czy to wy 
sługiwanie się interesom amerykański > 
podjęcie się dla nich brudnej r°b°ie 
wyjdzie Izraelowi na dobre. Wcale 
wiadomo, czy te kasztany są grube 1 
ogóle nadają się do spożycia -7 na . 
miast wiadomo, że przy wyciąg3^ 
kasztanów z ognia można sobie P 
rządnie palce poparzyć. Nawet jesn 
bólu w pierwszej chwili nie odczuwa.
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lad Susiami czytelników

„Medal AUTOMAT W MUNDURZE
Wychowanie w Bundeswehrze

ma dwie strony“
Tak rozpoczął swój list do 

redakcji czytelnik S. K. 
z Poznania. Dalej czy­

tamy:
„Niestety, w artykule pt. 

„Kto złośliwie ..." zamieszczo­
nym w „Głosie Wielkopol­
skim” dnia 2 bm. nie dopatrzy 
łem się nawet próby pokaza­
nia, że nie tylko ojcowie po­
stępują niezgodnie z przepi­
sami i wykraczają daleko po­
za ustalone kodeksem karnym 
ramy. Na wstępie jednak 
chciałbym od razu zaznaczyć, 
że jestem za karaniem ojców 
złośliwie uchylających się od 
płacenia alimentów. Jedno­
cześnie uważam, że ci, którzy 
wypełniają swoje obowiązki 
muszą mieć zapewnione pra­
wo do kontaktów ze swymi 
dziećmi. A nie zawsze tak 
jest”.

Czytelnik ten rozszedł się z 
żoną w roku 1964. Dziecko zo­
stało przy matce. Ponieważ 
matka złośliwie uniemożliwia­
ła widywanie dziecka, sprawę 
muSiał rozstrzygnąć sąd. Lecz 
wyrok sądowy był dla kobie­
ty tylko papierkiem. Rozpoczę 
ły się postępowania egzekucyj 
ne. Wreszcie kobietę ukarano 
grzywną. I to nie pomogło. Na 
stąpił drugi etap „walki”. Przy 
pomocy znajomych kobiet za­
częła matka urabiać opinię, że 
dziecko ojca nienawidzi, że się 
go boi, że nie chce go widy­
wać itp. Doszło do gorszących 
scen, gdy dziecko, zmuszone 
przez matkę, wykrzykiwało 
przez okno do ojca, który stał 
pod domem, że nie chce go 
znać. W przedszkolu, za które 
płacił ojciec wychowawczynie 
były też za matką. Wreszcie 
dziecko poszło do szkoły. Spra 
wa znowu znalazła się w 
sądzie, który upoważnił ojca 
do widywania dziecka w Szko­
le. Tak więc po trzech i pół 
roku starań doszło do pierw­
szego spotkania ojca z synem. 
Lecz matka nie zrezygnowała. 
Przestała posyłać dziecko do 
szkoły. W kwietniu i maju 
chłopiec opuścił 50 dni lekcyj­
nych. Zacietrzewienie matki 
posunęło się do tego stopnia, 
że w rozgrywce z byłym mę­
żem krzywdzi własne dziecko. 
Warto tu by zastanowić się, 
czy nie zastosować sankcji wy 
nikających z ustawy obowiąz­
ku nauczania. Smutnie kończy 
się list nieszczęśliwego ojca:

„Odczuwam to jako wielką 
krzywdę i bezprawie, z które­
go chętnie korzysta kobieta, 
która kiedyś była moją żoną.”

Jerzy W. ma kłopoty innego 
rodzaju. W swoim liście skie­
rowanym do redakcji pisze:

„Jestem mężczyzną rozwie­
dzionym. Płacę alimenty na 
dwoje dzieci, które mieszkają 
z matką. Z chłopcem, który li­

os

Zapiski opolskie (3)

Powodzenia rok piąty
Gazety rozpisywały się 

kiedyś — i to nie tyl­
ko fachowe —• na te- 

b}at sukcesów, jakie odno­
sił opolski Teatr 13 Rzę­
dów. Ta eksperymentalna sce­
na tu powstała i stąd zaczęła 
inicjatywą J. Grotowskiego 
promieniować na cały kraj.

Dzisiaj po teatrze ekspery­
mentu pozostało już tylko 
Wspomnienie, nie zawsze en­
tuzjastyczne, a wyrażone mię­
dzy innymi napisem wyrytym 
na frontonie kamieniczki nr 4 
przy Rynku. Teatr 13 Rzędów 
Przeniósł się bowiem przed 
niespełna trzema laty do Wro­
cławia. Jego salę zajął skrom­
ny Klub Związków Twór­
czych.

Wydawało mi się, że opola- 
nie popełnili błąd, wypuszcza­
jąc z miasta tak pomysłową 
scenę eksperymentalną. Sądzi­
łem, po wielu wizjach i dozna- 
mach, że to miasto miało wi­
doki na utrzymanie teatru, na 
zapewnienie mu frekwencji, 
pyliłem się. Niebawem okaza­
ło się,, że większość moich roz­
mówców nie żałuje „wybycia” 
Wspomnianej sceny.

Ten teatr mógł liczyć tyl­

czy już 12 lat spotykam się po 
kątnie, by matka nie wiedzia­
ła. Z 7-letnią dziewczynką 
sprawa przedstawia się gorzej, 
bo chodzi do szkoły w godzi­
nach, w których ja pracuję, 
Nie będę opisywał tarapatów 
i przeżyć, na^akie byłem na­
rażony w związku z egoistycz­
nym stanowiskiem byłej żony, 
która robi wszystko, żeby 
mnie w oczach dzieci poniżyć. 
Nie obchodzi ją to nic, że dzie 
ci przestając szanować ojca 
przestoją szanować matkę i 
wszystkich pozostałych. Naj­
gorsze jest to, że w oczach 
wszystkich jest dobrą i kocha 
jącą matką.”

Zdaniem czytelnika tego zja 
wiska nie widzą odpowiedział 
ne za tę dziedzinę czynniki.

„Wydoje się również, że nie 
mały w tym udział ma i na­
sza prasa, która w sposób je­
dnostronny naświetla to za­
gadnienie. Bo gdybym, do cze­
go czasem mam już ochotę, 
przestał interesować się dzieć­
mi to .określono by mnie jako 
złego ojca. A gdu się chce ni­
mi interesoioać muszę samot­
nie pokonywać tysiące trud­
ności.”

Kilka listów otrzymanych 
od czytelników świadczy, że 
zjawiska te nie są odosobnio­
ne.

Jesteśmy za pełnym wyko­
nywaniem podstawowych obo 
wiązków rodzicielskich tak 
matki jak ojca. Za stworze­
niem dzieciom znośnych wa­
runków materialnych i zapew 
nieniem właściwej opieki oraz 
stworzeniem warunków pra­
widłowego rozwoju. I to uwa­
żamy za najważniejsze.

Naturalnie, zdajemy sobie 
sprawę, że osoby rozwodzące 
się nie czują do siebie przy­
jaźni, lecz jesteśmy zdecydo­
wanymi przeciwnikami uży­
wania dzieci jako narzędzia 
walki i rozgrywek. Celują w 
tym kobiety. Takie postępo­
wanie zasługuje na potępie­
nie. Cóż z tego, że matce uda 
się odsunąć dziecko od ojca. 
O to przecież w późniejszym 
wieku będzie miało do niej żal. 
Bez względu na to, jak się po­
toczą koleje życia. Najgorsze 
to obniżanie autorytetu ojca w 
oczach dziecka. Stąd prosta 
droga do braku szacunku dla 
najbliższych a więc i dla mat­
ki. Jeśli dwoje ludzi dochodzi 
do wniosku że nie może żyć 
pod jednvm dachem, to niech 
rozejście ich odbywa się w spo 
sób kulturalny. Niech nie cier 
pią wskutek tego dzieci, które 
i tak rozwód rodziców boleś­
nie przeżywają. Niech wresz­
cie obydwie strony zdają so­
bie sprawę z obowiązków i 
praw wobec własnych dzieci.

JERZY KNAPIK 

ko na szczególną publiczność. 
A takiej u nas nie ma. W każ 
dym razie wystarczyło, że zwo 
lennicy reprezentowanego 
przez Teatr 13 Rzędów kierun­
ku oglądali kilka jego pre­
mier, by na dalsze zabrakło 
już nowych amatorów. Krąg 
zwolenników zamykał się w 
dość ciasnym wymiarze. Do­
brze więc, że teatr poszukał 
sobie szersze grono widzów, 
zagwarantował chyba lepszą 
frekwencję, bardziej przywią­
zaną publiczność. Półmiliono­
wy Wrocław może to zagwa­
rantować — oto reasumee 
większości opinii, które usły­
szałem.

Winien jest 
Grygolunas!

Jakby w przewidywaniu u- 
traty dobrego imienia w inic­
jatywach kulturalnych, Opole 
wnet poszukało sobie „środek 
zastępczy” na Teatr 13 Rzę­
dów. Jeszcze tamten nie wy- 
—ędrował do Wrocławia, a już 
radiowiec, Jerzy Grygolunas 
rzucił mvś1 zorganizowania fe­
stiwalu polskiej piosenki. Pod­
chwyciły inicjatywę władze

Nowy żołnierz niemiecki 
jest, ze swymi prawami 
i obowiązkami, „obywa­

telem w mundurze” — zapew­
nia wydana przez Urząd Pra­
sy i Informacji NRF, propa­
gandowa broszurka pt. „Bun­
deswehra — armia wolnego 
świata”. Odzwierciedla się w 
tym zapewnieniu znane dąże­
nie kół rządowych NRF do 
przekonania świata, iż ich ar­
mia nie ma nic wspólnego z 
nacjonalistyczne - militarysty 
cznymi tradycjami pruskimi, 
że w swej strukturze moral- 
no-politycznej, bazuje na no­
wych, demokratycznych zasa­
dach. Żołnierz nie jest już po­
noć poniewieranym pruskim 
rekrutem, tylko „obywatelem 
w mundurze”, a specjalna 
służba polityczno-wychowaw- 
cza, zwana „Innere Fueh­
rung”, dba o nasycenie Bun­
deswehry demokratycznymi 
treściami.

Przypomnijmy, że twórcą 
„Innere Fuehrung” był puł­
kownik, później generał hr. 
Baudissin, który wszakże jesz 
cze w okresie, gdy Strauss był 
ministrem obrony, został naj­
pierw odsunięty z centrali na 
podrzędne stanowisko liniowe, 
a następnie w ogóle wypra­
wiony z kraju — w charakte­
rze jednego z przedstawicieli 
NRF w kwaterze głównej sił 
NATO.

Los pojęcia, „obywatele w 
mundurze”, niedaleko odbiegł 
od losu jego twórcy.

Kilka interesujących artyku 
łów, analizujących ten pro-- 
blem, przyniósł ostatnio mie­
sięcznik „Deutsche Jugend”— 
organ oficjalnej komisji poro­
zumiewawczej zachodnionie- 
mieckich organizacji młodzie­
żowych (Bundesjugendring). 
Nie pozostawiają one wątpli­
wości co do ducha, który w 
rzeczywistością a nie na kart­
kach propagandowych wydaw 
nictw, panuje w Bundesweh- 
rze...

„Charakterystyczne — pisze zna 
ny działacz Bundesjugendringu — 
pastor Eberhard Stammler — że 
ten, „obywatel w mundurze”, zo­
stał zdegradowany do roli pojęcia 
satyrycznego. W każdym razie w 
kręgach wojskowych zwykło się 
ciągle alergicznie reagować na to 
hasło. Nie można n’e dostrzec, że 
ubiegłe dziesięciolecie przyniosło 
pod tym względem odczuwalny 
regres i, że zmarnowane zostało 
wiele z tych sukcesów, które o- 
siągnięto na początku.”

Autor artykułu, zamieszczo­
nego w „Deutsche Jugend” — 
stwierdza, że w kręgach za­
wodowych, „szczególnie silnie 
występują siły tradycjonalisty 
czne”, które koncepcjom „In? 
nere Fuehrung” okazywały od 
początku wrogość. Opór kadry 
oficerskiej przeciwko realiza­
cji poleć, wprowadzonych swe 
go czasu do obiegu przez hr.

miasta, zwłaszcza sekretarz 
KW PZPR, Stanisław Kosicki, 
zaryzykował ówczesny (były 
to lata 1962/63) przewodniczący 
Prezydium MRN, Karol Mu- 
sioł, rzutki, energiczny czło­
wiek, dla którego do dziś ra­
czej nie ma spraw niemożli­
wych. Do Grygolunasa dołą­
czają jego koledzy — Edward 
Fiszer z III Programu Pol­
skiego Radia i kompozytor 
Mateusz Święcicki.

Zresztą — inicjatywa trafiła 
w Opolu na wyjątkowo podat 
ny grunt. Opolszczyzńa jest 
przecież regionem szczycącym 
się bogatymi, tradycjami śpie- 
waczymi. Do początków mi­
nionej wojny, mimo wyrafino­
wanych hitlerowskich szykan, 
polski ruch śpiewaczy zrzeszał 
tutaj dziesiątki tysięcy człon­
ków. Tu właśnie polska „pieś­
ni czka” — na której cześć od­
słaniano niedawno pomnik Ka­
rolinki w Gogolinie — towa­
rzyszyła wszystkim w ich wal­
ce o zachowanie mowy ojców. 
Palej — właśnie w Opolu ist­
niały warunki do urządzenia 
festiwalu. Jest w tym mieście 
jedna z najlepiej wyposażo­
nych średnich szkół muzycz­

Baudissina, podkreśla również 
autor innej rozprawki w tym 
samym piśmie, Gwido Mosen. 
Charakteryzując postawę po­
lityczną niższej kadry oficer­
skiej Bundeswehry, stwierdza 
on, że w świetle badań an­
kietowych, około 20 procent 
tej kadry posuwa się nawet 
do jawnego potępienia wszel­
kich form oporu przeciw Hit­
lerowi w latach wojny, jako 
„drastycznie niezgodnych z 
podstawowym obowiązkiem 
żołnierza” — jakim jest po­
słuszne wykonywanie otrzy­
manych rozkazów.

Siły te, podkreśla przyto­
czony autor, lansują inny pro­
gram wychowawczy w Bun- 
deswehrze i realizują go w 
praktyce. „W końcu wracamy 
znów do takich pojęć, jak: „ko 
leżeństwo”, „wychowanie
prawdziwych mężczyzn” 
„wierność”, „moralna dojrza­
łość” i osławiona „osobowość 
wodzowska”. Od siebie może­
my tylko niejako gwoli po­
rządkowi, przypomnieć, że są 
to pojęcia identyczne z tymi, 
w jakich wychowano żołnie­
rzy armii keiserowskiej i na­
zistowskiej, oraz że wprowa­
dzenie i wychowawcza reali­
zacja tych pojęć odbywa się 
nie tylko „oddolnie”, jak zda- 
je się sugerować, powoływany 
artykuł, lejCz cieszy się coraz 
wyraźniejszym poparciem kie­
rownictwa Bundeswehry.

Cytowany miesięcznik, przy 
tacza liczne fakty, świadczą­
ce, że owe hasło i pojęcia, za­
czerpnięte z tradycyjnego ar­
senału duchowego niemieckie 
go militaryzmu, torują sobie 
w.coraz szerszym zakresie dro 
gę do umysłów młodych lu­
dzi, którzy przeszli przez obo- 
wiązkową służbę wojskową w 
szeregach Bundeswehry.

Oto kilka wypowiedzi mło­
dych żołnierzy Bundeswehry: 

„Posłuszeństwo, dyscyplina i ko­
leżeństwo, muszą stać na pierw­
szym miejscu. Uważam też, że 
rozkazy należy wykonywać bez 
oporu”.

„Wychowanie wojsk, jest zada­
niem wychowawców. Mego wycho 
wawcę i przełożonego mogę po­
pierać 1 ułatwiać rAu pracę tylko 
ponrzez posłuszeństwo i okazywa­
ną mu dobrą wolę.”.

„Pod pojęciem posłuszeństwa 
rozumiem szybkie i sumienne wy­
konanie każdego rozkazu mego 
przełożonego i powstrzymanie się 
od jakiejkolwiek dyskusji, nawet 
jeżeli mam rację.”.

To jest już struktura psy­
chiczna mordercy z Oświęci­
mia. I tak też wyglada „Inne­
re Fuehrung” i „obywatel w 
mundurze” w praktyce.

Ażeby jednak nie było wąt­
pliwości co do politycznego u- 
kierunkowania „tradycyjnego 
wychowania” w Bundesweh- 
rze, przytoczymy jeszcze jed­

nych, ma wspaniałą aulę Wyż­
sza Szkoła Pedagogiczna, był 
już prawie gotowy amfiteatr 
na 6000 widzów. Nie zabrakło 
też ludzi, właśnie takich jak 
sekretarz Kosicki czy ojciec 
miasta Musioł, którzy przyjęli 
na swe barki ryzyko powodze­
nia bądź co bądź gigantycznej 
imprezy.

Hobby na kilka dni
Ale dość historii, która prze­

cież nie była celem moich w 
Opolu rozpytywań na temat 
piosenkarskiego festiwalu. U- 
siłowałem raczej wysondować, 
jak na to zjawisko kulturalne 
patrzą dzisiaj ojcowie miasta, 
ludzie bezpośrednio w mieście 
odpowiedzialni za powodzenie 
i poziom imprezy, mieszkańcy.

Obecny ojciec miasta, H. Ta­
bor, dostaje wypieków •zado­
wolenia na twarzy, gdy wy­
nurza się na temat obowiąz­
ków, jakie to spadają na miej­
ską administracje w okresie po 
przedzającym festiwal i w cza­
sie jego trwania. Przewodni­
czący Towarzystwa Przyjaciół 
Opola, Karol Musioł, nie do­
puszcza niemal do zadawania 
pytań, tak jest 'przejęty rolą, 
jaka powierzono coraz popu­
larniejszemu jego towarzy­
stwu.

No bo Radio zabrało stronę 
artystyczną, miasto — dekora- 
cyjno-noclegową, a TPO? 

yną wypowiedź żołnierza, po­
daną przez „Deutsche Ju­
gend”, a zaczerpniętą z obo­
wiązkowego wypracowania sta 
nowiącego podsumowanie, czy 
też egzamin z „wyszkolenia 
obywatelskiego”:

„Dzisiejsza sytuacja polityczna 
Europy nie rozwiąże się po pro­
stu przez to, że pozwolimy się 
zneutralizować. Jesteśmy pierwszą 
oporą przeciw Wschodowi..., o- 
brona wolnego świata przed ko­
munizmem powoduje mną przy 
pełnieniu mej służby w Bundes- 
wehrze.”.

Obraz jest jasny: Bundes­
wehra w niczym nie przypo­
mina armii, w której politycz­
ne wychowanie żołnierza ba­
zowałoby na przesłankach de­
mokracji i pokoju, jak każę 
w to światu wierzyć bońska 
propaganda.

Wprost przeciwnie: Bundes­
wehra, gromadząca w swych 
szeregach znakomitą więk­
szość młodych mężczyzn w 
Niemczech Zachodnich, stała 
się jednym z najważniejszych 
rozsadników reakcyjnych tre7 
ści politycznych wśród młode­
go pokolenia w ,NRF. W zna­
komity sposób jej „wychowa­
nie obywatelskie” uzupełnia 
to, co czynią w szkołach: o- 
sławiona „wiedza o wscho­
dzie”, podsycająca nastroje od 
wetowe, czy słynne fałszer- 
skie podręczniki historii, u- 
suwające w ogóle z pola wi­
dzenia młodzieży szkolnej od­
powiedzialność imperializmu 
niemieckiego za dwie wojny 
światowe, czy — zbrodni, po­
pełnionych przez nazizm.

Miesięcznik „Deutsche Ju­
gend”, redagowany jest, wyda 
je się, przez ludzi o nastawie­
niu liberalnym. Z zamieszczo­
nych artykułów wyziera szcze­
re zatroskanie nawrotem do 
pruskonacjonalistycznych ten­
dencji polityczno-wychowaw- 
czych w Bundeswehrze. Lecz 
szukając przyczyn tego zjawi­
ska i ci ludzie nie mają» od­
wagi dopowiedzieć sprawy do 
końca. Szukają tych przyczyn 
w złożonych kwestiach psy­
chologicznych, socjologicz­
nych, kadrowych’, w specyfice 
życia wojskowego. Nie wymię 
niają tylko istoty sprawy; a- 
gresywnego charakteru i agre 
sywnych celów, dó których 
Bundeswehra została powoła­
na do życia. Charakteru i ce­
lów, które z góry — bezwzglę 
du na pomysły gen. hr. Bau­
dissina — zakładać musiały, 
że potrzebny nie jest żaden 
„obywatel w mundurze", my­
ślący otwarcie i krytycznie — 
lecz automat, który każdy 
rozkaz, wydany w „walce 
wolnego świata z. komuniz­
mem", „wykona natychmiast 
i bez dyskusji”.

RYSZARD DRECKI

— My musimy zadbać o pro 
pagandę, wydawnictwa, pla­
katy, organizujemy i opłaca­
my konkurs na piosenkę o 
Opolu, prowadzimy całe Biu­
ro Festiwalowe. Na przykład 
w tym roku, w związku z V 
Krajowym Festiwalem Pol­
skiej Piosenki (od 22 do 25 
czerwca) nadesłano na „opol­
ski” konkurs 85 utworów. Trzy 
z nich już wybrano do głów­
nych nagród, następne 3 do 
wyróżnień.

Tak więc —- pomijając 
trwającą co roku od lutego 
gorączkę przygotowań organi­
zacyjnych — przez kilka dni 
czerwca mieszkańcy Opola ma­
ją swoiste hobby. I nie sądź­
cie, że tylko ci młodzi, w dżin­
sach lub spódniczkach mini. 
Rozmawiałem z dorosłymi 
ludźmi, (szykującymi sie na 
dziadków!), którzy o festiwa­
lach opowiadali mi z wypie­
kami na twarzy, z błyskami w 
oczach. Nie tylko dlatego 
że znów ileś tam ludzi 
zarobi z racji wynajmo­
wania prywatnych kwater, 
nach handel czy gastronomia. 
Przecież festiwal to nie tylko 
koncerty popołudniowe czv 
wieczorne w Amfiteatrze. 
Ow piosenkarski szał ogarnia 
opolan i dlatego, że przed po­
łudniami mogą w czerwco-

Dokończenie na str. 4
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NASZE ROZMOWY

Na budowie
Cieszymy się, gdy na ua- 

szych oczach rosną no­
we domy mieszkalne 1 

obiekty użytkowe. Nie ma jed 
nak co ukrywać, że praca w 
budownictwie należy do trud­
nych. Mróz, deszcz i spiekota 
towarzyszą na zmianę naszym 
budowniczym.

Z jednym z nich, murarzem 
Alojzym Budzyniem — dele­
gatem na VI Kongres Związ­
ków Zawodowych, spotykamy 
się w Zespole Baz w Żegrzu. 
Jest on pracownikiem Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
2, któremu Baza podlega.

— Jako delegatowi na VI Kon­
gres Związków Zawodowych ni® 
obce są panu zapewne bolączki 
zawodowe pracowników budow­
lanych?
— Od 15 lat pracuję w tym 

przedsiębiorstwie jako murarz 
i nawet po tak długiej prakty­
ce muszę się doszkalać. Ostat­
ni kurs, na który uczęszcza­
łem, aby zdać egzamin kwali­
fikacyjny, ukończyłem w ubie 
głym roku. Technika budow-

Alojzy Budzyń
Fot. — H. Ignor

Zana, choć wolno, ale się zmie 
nia. Trzeba więc się uczyć, zdo 
bywać coraz to nową wiedzę 
o niej. Praca jest jednak trud­
na, warunki, w jakich musi 
przebywać robotnik budowla­
ny, są niełatwe. Z konieczno­
ści przenosimy się wciąż z 
miejsca na miejsce, przycho­
dzimy najczęściej na pusty 
plac, gole pole i tam zaczyna­
my budować, gdy przeważnie 
zaplecza jeszcze nie ma. A tu 
na zmianę i pokropi, i zaśnie­
ży, i dogrzeje, i zmrozi. Dla­
tego mimo że warunki bhp na 
ogół sąvprzestrzegane — mamy 
i odzież ochronną i natryski — 
jednak na budowie nigdy nie 
będzie tak jak jest np. w za­
kładach zamkniętych. Odczu­
wamy też wciąż brak siły ro­
boczej. Ludzie przychodzą i od 
chodzą, pozostają wypróbo­
wani, ci najwytrwalsi budow­
niczowie, z długim stażem pra 
cy. Młodzi ze szkoły zawodo­
wej także u nas byli ale raczej 
na praktyce. Obecnie pracuje 
nas tutaj w bazie około 100 
ludzi.

— A jak z mechanizacją w bu­
downictwie?
— Robimy prefabrykaty, du 

że płyty, belki stropowe, słu­
py nośne. Jest mechanizacja, 
ale są też awarie, chyba to 
sprzęt nie najlepszy. Najczęś­
ciej psują się betoniarki, stąd 
i przestoje. Traci i państwo, i 
społeczeństwo, przedsiębior­
stwo no i my jego pracowni­
cy.

— Toteż sporo zapewne Jest 
trudnych spraw, które poruczyła 
panu jako delegatowi na Kon­
gres załoga?
■ Delegatem jestem z ra­

mienia Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Budów 
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych. Wnioski, 
które mam przenieść na Kon­
gres, idą w kierunku polep­
szenia sytuacji w budownic­
twie. Aby siłę człowieka coraz 
bardziej zastępowała sprawna 
maszyna, aby ^zaplecze powsta 
wało zanim zacznie się budo­
wa. Ponieważ nasza praca naj 
częściej odbywa się daleko od 
rodzin, rada zakładowa musi 
się bardziej niż dotychczas in­
teresować życiem rodzinnym 
każdego z nas. Jest to wnio­
sek zresztą, który ja sam. bę­
dę musiał realizować, jako 
długoletni członek Rady za­
kładowej.

Rozmawiała:
LIDIA JANASKOWA
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JAK
Około jedna czwarta sta­

łych pracowników leś­
nych, w tym niemal ca­

ła służba administracyjno-tech 
niczna, zajmuje pomieszczenia 
będące własnością Lasów Pań­
stwowych. Są to głównie za­
budowania nadleśnictw, leśni­
czówek i gajówek. Ich aktual­
ny stan obrazuje w liście do 
redakcji jeden z czytelników.

.,Przez 18 lat mojego zamieszka­
nia nie zostało naprawione ani 
jedno okno. Ani razu nie były 
malowane ściany mieszkania ani 
futryny okien i drzwi na koszt go­
spodarza. Schody wejściowe, fron­
towe i od podwórza są tak zni­
szczone, że grożą życiu. Woda le- 
jąca się bezpośrednio z dachu na 
schody wymywała szczeliny i w 
tej chwili rozsypały się w kupę 
cegieł. Wieloletni brak rynien 
spowodował zniszczenie ścian we­
wnętrznych domu mieszkalnego. 
Kompletny brak jakichkolwiek 
inwestycji i remontów spowodo­
wał: zapadnięcie się i rozsypanie 
szopy, zerwanie się wrót stodoły, 
dewastację ogrodzenia podwórza, 
zapadnięcie się podłogi w jednym 
z pokoi.”

Wizyta na miejscu potwier­
dziła przedstawiony stan rze­
czy. Piękny niegdyś budynek 
znajduje się dziś w opłakanym 
stanie. Pójście za śladem tej 
korespondencji utwierdziło nas 
w przekonaniu, iż nie jest to 
przypadek odosobniony, że 
znaczna część zabudowań La­
sów Państwowych wykazuje 
daleko posuniętą dekapitali­
zację i woła o remonty, nakła­
dy, inwestycje. Znający ten 
problem fachowcy obliczają, 
że sama amortyzacja majątku 
trwałego W’ynosi 37,5 min. zł 
rocznie. Na kapitalne remonty 
potrzebna jest suma rzędu 24 
do 25 min. zł rocznie. Tymcza­
sem resort przeznacza na te 
cele łącznie 11—13 min. zł.

Ale i ta skromna suma jest 
wykorzystywana lub zużywa­
na w sposób daleki od istot­
nych potrzeb. Oto np. w Nad­
leśnictwie Bralin przerobiono 
w roku ubiegłym zaledwie nie 
całą połowę sumy przeznaczo­
nej na remonty budynków, po­
nieważ nie zabezpieczono wy­
konawcy. W ten sposób prze- 
padło 27 tys. zł, gdy tymczasem 
mieszkają tam ludzie w wa­
runkach zagrażających życiu. 
Zdarza się tu i ówdzie,' że za­
miast remontu mieszkań budu 
je się komuś garaż samochodo­

MIESZKAJĄ?
wy lub obórkę. W pewnej 
miejscowości zmieniający się 
co kilka miesięcy, nadleśniczo­
wie przebudowywali parokrot­
nie ściany mieszkania, aby...^ 
dopasować je do posiadanych 
mebli.

W tych warunkach problem 
mieszkaniowy pracowników 
leśnictwa zaostrza się co roku, 
a to powoduje liczne konflik­
ty i napięcia. Administracja 
leśna ma obowiązek zapewnić 
mieszkania służbowe dla pra­
cowników terenowych, którzy 
z racji pełnionych funkcji zo­
bowiązani są do zamieszkiwa­
nia w miejscu pracy. Tymcza­
sem mieszkań jest coraz mniej, 
a ich stan ciągle się pogarsza. 
Część pomieszczeń blokowana 
jest przez emerytów i renci­
stów. W jednej tylko siedzibie 
Nadleśnictwa Dziewicza Góra 
mieszka 7 takich rodzin, dla 
których brak przyzwoitych lo­
kali zastępczych. A przecież 
człowiek, który całe swoje ak­
tywne życie pracował na pla­
cówce leśnej ma prawo do 
godziwych warunków życia 
dla siebie i swojej najbliższej 
rodziny. Istnieje wprawdzie o- 
bowiązek zapewnienia renci­
stom mieszkań zastępczych, 
ale gromadzkie rady narodo­
we nie dysponują praktycznie 
żadnymi rezerwami lokalowy­
mi.

Co zatem czyni się z ludźmi, 
których ze względu na wiek 
trzeba zastąpić młodszymi? 
Oto inny głos czytelnika, pro­
szącego o interwencję:

„Smutny jest los emerytów, kie* 
dy po wieloletniej, ciężkiej pra­
cy w lesie przejdą na rentę. Je­
żeli w okresie pracy czynnej nie 
zabezpieczą swojej egzystencji ży­
ciowej i mieszkaniowej, często nie 
przebierając w środkach, to na 
stare lata muszą iść na tułaczkę, 
lub zamieszkać w takich warun­
kach, jakie im — częśto krzyw­
dząco — postawi gromadzka rada. 
Dla instytucji, w której pracowali 
całe życie z miejsca stają się ob­
cy i pozbawieni praw do jakich­
kolwiek świadczeń. Krzywdzące 
jest, że emerytowanym pracowni­
kom leśnym nie przyznaje się ani 
paru metrów ziemi pod przysło­
wiową pietruszkę. Muszą oni prze­
stawić się na mieszczucha. Ludzie 
tacy, przywiązani do pracy w le­
sie, giną często jak roślina siłą 
przeflancowaua na obcy grunt.”

Co w tych okolicznościach 
czynią związki zawodowe, któ­
rych naczelnym zadaniem jest 

przecież troska o właściwe wa­
runki życia, pracy i starości?

Poza doraźną działalnością 
interwencyjną, łagodzącą na­
brzmiałe konflikty, opracowu­
je się — wspólnie z Okręgo­
wym Zarządem Lasów Pań-' 
stwowych, bilans najpilniej­
szych potrzeb w zakresie wa­
runków socjalno-bytowych za 
łóg, bez względu na aktualne 
możliwości ich zaspokojenia. 
Dotychczas bowiem nie ma 
nawet rzetelnego rozeznania 
bilansu tych potrzeb. Nieza­
leżnie od tego gromadzi się 
środki i opracowuje założenia 
budownictwa indywidualnego 
lub za pośrednictwem spół­
dzielni mieszkaniowej. Obec­
nie z tytułu odpisów z fundu­
szu zakładowego dysponuje się 
już kwotą około 2 min. zł. Zr o 
dziła się więc koncepcja zbu­
dowania kosztem 1,5 min. zł 
kolonii domków dla zasłużo­
nych leśników, z lokalizacją w 
Dziewiczej Górze i ewentual­
nie Potrzebowicach w pow. 
czarnkcwskim. W dalszej ko­
lejności zostałaby podjęta, 
kosztem pół miliona złotych 
rocznie, budowa kolonii bliź­
niaczych domków z gotowych 
elementów, których koszt 
kształtowałby się w granicach 
100—150 tys. zł. Projekty tego 
rodzaiu domków są już goto- 
we. Ich lokalizacja, przewi- 
dziana na gruntach leśnych w 
pobliżu miasta, uwzględnia po 
siadanie ogródka kwiatowo- 
warzywnego, z miejscem na 
małą pasiekę itp.

Działacze związkowi liczą tu 
na pełne poparcie tej inicjaty­
wy przez czynniki administra­
cyjne i resortowe. W ten spo­
sób- zaspokojono by z czasem 
najbardziej palące potrzeby. 
Zasadniczej poprawy w warun 
kach socjalno-bytowych „leś­
nych ludzi”, w tym zabezpie­
czenia praw emerytów i zasłu­
żonych leśników, oczekuje się 
od przygotowywanej obecnie 
nowelizacji ustawy, dotyczą­
cej pracowników leśnictwa i 
przemysłu drzewnego. Wyda- 
je się jednak, że sporo do po­
wiedzenia ma tu także — nie 
sięgając nawet po ustawy — 
Okręgowy Zarząd Lasów Pań­
stwowych w Poznaniu.

Feliks biłoś

Powodzenia 
rok piąty 
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wym skwarze (lub w deszczu 
— jeśli wypadnie) posłuchać 
prób, że poza Amfiteatrem, w 
szeregu sal słuchają wieczo­
rów — ba nocy kabareto­
wych, że mogą uczestniczyć w 
wielu imprezach towarzyszą­
cych. To jest wyjątkowa 
okazja.

Jeden z moich licznych na 
ten temat interlokutorów nie 
taił zadowolenia, że Opole wy- 
lansowało i stale wylansowuje 
piosenkarskie gwiazdy 
estrady, kabaretów, 
filmu, czy TV. Padło przy 
tej okazji sporo nazwisk, któ­
rych nie dałbym rady tutaj 
wymienić.

Przed ma^ym 
jubileuszem

Byłbym niesprawiedliwy dla 
organizatorów, gdybym usiło­
wał ukryć ich troski i kłopo­
ty, liczne wątpliwości.

— Nigdy oczywiście nie 
wiemy — wynurzał się prze­
wodniczący TPO, K. Musioł — 
co nam przywiozą na festiwal 
autorzy i wykonawcy, jak za­
grają orkiestry, choć wierzy­
my zawsze w doborowy po­
ziom tych ostatnich. Nie 
jesteśmy też pewni jak do- 
pisze pogoda, czy nie nawali 
coś z „techniki”...

Wszystkie te „strachy na 
lachy” bledną wobec jednego 
już teraz pewnika: rośnie 
ranga festiwali, na pewno 
ten jubileuszowy, tegoroczny 
będzie lepszy od poprzednie­
go, na pewno mury- Amfite­
atru (jeśli o murach może tam 
być mowa) będą pękały od 
frekwencji.

I dlatego zanim poznański 
Czytelniku wykupisz bilet do 
Opola, zanim zechcesz zapew­
nić sobie wstęp do Amfiteatru 
i miejsce do spania, zdradzę 
Ci, że w tym roku pierwszego 
dnia odbędzie się koncert pt. 
„Powrócisz tu...”, czyli prze­
gląd dorobku dotychczaso­
wych festiwali wraz z kon­
certem poprzednich laureatów, 
że jeden z koncertów będzie 
nosił miano „Raz na ludowo”. 
To tylko część atrakcji V Fe­
stiwalu, na którym — niestety 
— nie będę osobiście, chociaż 
na taką obecność otrzymałem 
od organizatorów oficjalne za­
proszenie.

EUGENIUSZ COFTA

„Pokój 
na ziemi“
maja w Genewie zakoń- 

”»1 czyła czterodniowe o-
’ brady konferencja „Po­

kój na ziemi”. Zorganizował 
ją amerykański Ośrodek Ba­
dania instytucji Demokratycz- 
nych w Santa Barbara (Kali­
fornia). W konferencji uczest­
niczyli przedstawiciele 70 
państw Wschodu i Zachodu — 
dyplomaci, politycy, uczeni, 
teolodzy chrześcijańscy. Było 
to już drugie tego rodzaju spot 
kanie — pierwsze, odbyło się 
dwa lata temu w Nowym Jor­
ku.

Tak się złożyło, że tegorocz­
na konferencja zbiegła się z 
czwartą rocznicą śmierci pa­
pieża Jana XXIII, od którego 
encykliki konferencja wzięła 
swą nazwę. Autor encykliki 
„Pacern in Terris” przeszedł do 
historii Kościoła i współczes­
nego świata. Jego koncepcje 
obecności Kościoła w świecie 
zasadniczo odbiegały od tra­
dycyjnej postawy tej instytu­
cji zakładającej sojusz z ka­
pitalistycznymi państwami Za­
chodu, odrzucającej współist­
nienie z systemem socjalistycz 
mym. Oceniając realistycznie 
układ stosunków w dzisiej­
szym świecie Jan XXIII zro­
zumiał, że system socjalistycz­
ny stał się trwałą, nieodłączną 
częścią ludzkości, że utrzyma­
nie pokoju na ziemi zależy od 
współistnienia i współdziała­
nia z państwami tego systemu. 
Wroga socjalizmowi postawa 
Kościoła w konsekwencji pro­
wadziła do wzmagania napię­
cia w świecie, zaostrzania prze 
ciwieństw dzielących ludzkość, 
a wiec w dalszej perspekty­
wie służyła wojnie. Jednocześ­
nie papież Roncalli pojaj, że 
taka postawa przynosi Kościo­
łowi coraz bardziej uwidacz­
niające się straty, że wikłając 
się w niepopularne sojusze po­
lityczne Kościół oddala od sie­
bie miliony prostych ludzi, któ 
rzy w ideach socjalizmu wi­
dzą nadzieję poprawy doczes­
nego bytowaniu

W ostatnich miesiącach swe­
go życia, jakby niejako testa­
ment, Jan XXIII pozostawił 
katolikom encyklikę „Pacem 
in Terris”, encyklikę współist­
nienia ludzkości, dokument 
nakazujący katolikom współ­
działanie z siłami socjalizmu 

w poczynaniach mających na 
uwadze tworzenie wspólnego 
dobra.

Swą humanistyczną pgsta- 
wą Jan XXIII zjednał sobie 
życzliwość wszystkich postę­
powych sił, w tym także jego 
ideologicznych przeciwników. 
Natomiastt nie darzyły sym­
patią papieża koła reakcji ka­
tolickiej, dla których jego po­
stawa oznaczała zaprzeczenie 
ich wrogości do socjalizmu.

Dlatego encyklika „Pacem 
in Terris” mogła się stać pod­
stawą służącą spotkaniu polity 
ków i naukowców świata soc­
jalistycznego i kapitalistyczne­
go. mogła sprzyjać poszukiwa­
niom wyjścia z impasu niepo­
rozumień, w jakim znalazły 
się obecnie wielkie mocarstwa. 
W Genewie nie uchwalono żad 
nych rezolucji, które by wią­
zały państwa. Dokonano jed­
nak wyczerpującej wymiany 
poglądów zakończonej jednym, 
zasadniczym, wspólnym wnio­
skiem: trzeba współistnieć, 
trzeba pokojowo rozwiązywać 
sporne problemy. Ale nie tyl­
ko w tej zasadniczej sprawie 
osiągnięto w Genewie porozu­
mienie. W 11 punktach, co do 
których uczestnicy konferen­
cji doszli do zgody znajduje się 
wiele takich, które od lat sta­
nowią program działania 
państw socjalistycznych. Kon­
ferencja uznała, że „wojna 
wietnamska jest w najlepszym 
razie błędem”, co stanowi jed­
noznaczne, aczkolwiek wyra­
żone w łagodnej formie potę­
pienie agresji USA w Wiet­
namie. Stwierdzono także w 
Genewie, że Chiny Ludowe po­
winny należeć do ONZ, że na­
leży zneutralizować południo­
wo wschodnią Azję, że „żadne 
rozwiązanie wojskowe nie jest 
odpowiednie w odniesieniu do 
problemów dnia dzisiejszego”.

Już chociażby te wymienio­
ne punkty stanowią o sukcesie 
genewskiego spotkania. Nie 
formułując wiążących rządy 
dyrektyw konferencja wystą­
piła z opiniami, które zobowią 
zują moralnie i które wnbec 
całego świata są potępieniem 
sił agresji i wojny.

Było to chyba najgodniej­
szym sposobem uczczenia pa­
mięci papieża Jana XXIII.

Włodzimierz wanat

Pożar Reicltsfagu i proces lipski

Niemal 35 lat minęło już od o- 
wych, pamiętnych dni. Wy­
padki późniejsze o światowym 

zasięgu zaćmiły nieco w ludzkiej 
pamięci to, co działo się wówczas, 
kiedy Adolf Hitler obejmował wła­
dzę w Niemczech; zbrodnie i pro­
wokacje, obłąkanych żądzą mordu 
faszystów w latach wojny, przekro­
czyły zdolność pojmowania ludzkie­
go. Niespodziewanie ostatnio kilka 
wydarzeń, przypomniało pierwsze 
miesiące hitlerowskiej władzy, a 
zwłaszcza ówczesną wielką prowo­
kację: pożar berlińskiego Reichsta­
gu. Pierwsze wydarzenie — to pró­
ba rehabilitacji, skazanego w proce­
sie po podpaleniu Reichstagu, Ho­
lendra van der Lubbego. Brat stra­
conego, na mocy wyroku trybunału 
w Lipsku, van der Lubbego, wystą­
pił o jego rehabilitację do zachodnio 
niemieckiego sądu. Druga sprawa — 
to dokumentacyjny reportaż histo­
ryczny, transmitowany przez zacho- 
dnioniemiecką telewizję, również na 
temat pożaru Reichstagu. Trzecia 
wreszcie — to dyskusja historyków 
w tejże telewizji, na ten sam te­
mat.

Wystąpienie brata, van der Lub- 
bego, jak się wydaje, ma raczej cha 
rakter prywatno-finansowy. Uznanie 
nieprawidłowości ówczesnego wyro­
ku, (a był nieprawidłowy, gdyż w 
momencie dokonywania przestęp­
stwa, nie było jeszcze w Niemczech 
kary śmierci, na którą skazano go 
wbrew zasadzie, że prawo wstecz 
nie działa), stanowiłoby podstawę 
do roszczeń odszkodowawczych ro­
dziny straconego wobec skarbu NRF. 
(Jednak sprawa druga i trzecia, mają 
polityczny charakter. Jedyny, żyją- 
cy spośród ówczesnych oskarżonych, 
uniewinniony zresztą w procesie buł 
garski komunista, Błagoj Popow, o- 
cenił w rozmowie z polskim dzien­
nikarzem, Tomaszem Sobańskim, te­
lewizyjny film NRF-owski. jako — 
„próbę rehabilitacji NSDAP” i w 
liście do prokuratury generalnej w 

Karlsruhe, domagał się zakazu po­
nownego wyświetlania tego filmu. 
Prokuratura odpowiedziała, że wy­
danie takiego zakazu, przekracza jej 
kompetencje.

Tyle Popow. Natomiast prasa za- 
chodnioniemiecka uważa, że film te­
lewizyjny, nie tylko nie broni hitle­
rowców, lecz stara się w obiektyw­
nym świetle przedstawić ówczesne 
wydarzenia na podstawie zachowa­
nego stenogramu procesu lipskiego. 
Ba, postępowa raczej „Frankfurter 
Rundschau” (nr z 17 II br.), jest 
zdania, że nawet „tendencyjny 

Pretekst do terroru
prokomunistyczny film, nie mógłby 
zawierać większego hymnu na cześć 
Dimitrowa, aniżeli ten, który on sam 
sobie stworzył według protokołu i 
filmu”.

Natomiast w dyskusji telewizyj­
nej niemieccy historycy, zwłaszcza 
młody naukowiec, Mommsen, usiło­
wali odsmażyć stare tezy, lansowa­
ne wówczas przez Goebbelsa: o rze­
komym zaskoczeniu władz III Rze­
szy pożarem i ich przeświadczeniu 
o grożącej komunistycznej rewo­
lucji.

Spróbujmy przypomnieć, co wła­
ściwie stało się w Berlinie w 1933 r.

„Bez walk ulicznych*4
28 I 1933 r. upadł ostatni przed- 

hitlerowski gabinet w Niemczech — 
kanclerz Schleicher podał się do dy­
misji.

30 I 1933 r., w niedzielę, prezy­
dent Hindenburg mianuje nowym 
kanclerzem Rzeszy, Adolfa Hitlera, 
przywódcę NSDAP, partii, która 
podczas ostatnich wyborów, 6 XI 
1932 r. uzyskała 196 z 584 manda­
tów do Reichstagu.

Hitlerowskie wydawnictwo, „Poli- 
tik des 20. Jahrhunderts”, kalenda­

rium wydarzeń od 1901 do 1936 — 
stwierdza:

i,Nowy rząd, utworzony wskutek naro- 
dowo-socjalistycznej rewolucji, rozpoczął 
z miejsca wewnętrzne przeformowanie 
państwa. Wszystko dzieje się — w od­
różnieniu od innych rewolucji na drodze 
konstytucyjnej, bez walk ulicznych i 
przemocy.”.

To prawda. Zapamiętajmy to 
twierdzenie. Nie było żadnych zajść. 
Ani 2 II 1933 r., gdy Goering w swej 
nowej funkcji ministra bez teki i 
pruskiego premiera i ministra spraw 
wewnętrznych, wydał zakaz demon­
stracji komunistów; ani wówczas, 
gdy 21 II rząd ogłosił rozporządze­

nie o „zaostrzonym postępowaniu w 
stosunku do wrogów państwa”; ani 
nawet wtedy, kiedy 25 II S. A. ob­
sadziła Dom im. Karola Liebknech- 
ta, centralę niemieckiego komuniz­
mu w Berlinie.

Notuję to wszystko nie dla oceny 
postawy KPD w owym czasie (a 
była to poważna siła — 5 milionów 
głosów, niedawno padło na przy­
wódcę KPD, Thalmanna, przy wy­
borach prezydenckich), lecz dla 
stwierdzenia kłamliwości hitlerow­
skiego oświadczenia, że Niemcom 
groził przewrót komunistyczńy. Nie­
stety, tak nie było; KPD i SPD 
zwalczały się nawzajem, osłabiając 
siły proletariatu, zamiast wspólnie 
wystąpić przeciw hitlerowcom.

Reichstag płonie!
W tej sytuacji, 27 II wieczorem 

Berlin zelektryzowała wiadomość: 
Reichstag, parlament niemiecki pło­
nie! — Poranne gazety 28 II przy­
niosły informacje o pożarze i o are­
sztowaniu w Reichstagu „holender­
skiego komunisty”, van der Lubbe­
go; posłużyło to hitlerowcom do 
lansowania tezy, że to komuniści 
podpalili Reichstag, co „miało być 

sygnałem do początku rewolucji, nie 
tylko w całych Niemczech, lecz rów­
nież na świecie”. To, obłędne twier­
dzenie podtrzymywali nawet wów­
czas, gdy • późniejszy proces lipski 
wykazał absurdalność tej karkołom­
nej teoryjki.

Aż żenująco prymitywna prowo­
kacja ujawniła swe rzeczywiste cele 
tegoż dnia: aresztowano tysiące 
działaczy komunistycznych i postę­
powych, zakazano wydawania prasy 
komunistycznej i socjaldemokratycz 
nej. Pożar Reichstagu był pretek­
stem do wszczęcia olbrzymiej fali 
prześladowań antyhitlerowskiej o- 
pozycji. Przyszły rozwój hitleryzmu 
miał okazać, że metoda ta jest re­

gułą wówczas, gdy nazi szykują się 
do kolejnego łajdactwa. Przykład 
dobrze nam znanej prowokacji z rze 
kornym polskim napadem na radio­
stację gliwicką w przededniu napa­
ści na Polskę w 1939 r., wykazuje 
zadziwiające podobieństwa do oma­
wianych wydarzeń.

Montowanie tezy
Aresztowanie van der Lubbego, 

nie mogło jednak wystarczyć 
dla uzasadnienia teży o „sygnale do 
rewolucji”, zarówno ze względu na 
samą osobę aresztowanego (dojdzie­
my do tego), jak i na urzędowe 
stwierdzenie Pruskiej Agencji Pra­
sowej z 1 III 1933 r., że:

„dla nagromadzenia materiałów pal­
nych, trzeba było co najmniej 7 ludzi, 
do rozłożenia zaś ognisk pożaru 1 ich 
jednoczesnego podpalenia — najmniej 
dziesięciu.”.

Trzeba było więc znaleźć wspól­
ników Holendra — oczywiście, ko­
munistów. Toteż ten sam komuni­
kat insynuuje, że „poważne podej­

rzenie pada na członków komuni­
stycznej frakcji poselskiej, którzy w 
ostatnich czasach wyjątkowo często 

pod różnymi pretekstami zbierali się 
w gmachu Reichstagu”. Komunikat 
wymienił imiennie przewodniczące­
go komunistycznej frakcji posel­
skiej, Torglera, oraz posła Koenena. 
Po przeczytaniu tej informacji w 
prasie, poseł Koenen, zdając sobie 
sprawę z tego, że ma paść ofiarą 
prowokacji, ukrył się, a następnie 
zbiegł za granicę, natomiast Torg- 
ler... zgłosił się sam do policji ,,w 
celu rehabilitacji”, nie porozumie­
wając się przed uczynieniem tego 
ryzykownego kroku z nikim, z par­
tii. Oczywiście został aresztowany. 
Chyba po dziś dzień nie jest w pełni 
jasne, jakimi motywami kierował 
się Torgler: krok ten podyktowany 
był naiwnością, czy też grały tu rolę 
inne motywy; fakt, że potem w cza­
sie procesu, Torgler też nie odegrał 
najciekawszej roli. Wprawdzie nie 
przyznawał się do udziału w podpa­
leniu Reichstagu, ale zezwolił swe­
mu hitlerowskiemu adwokatowi na 
obronę, dyskredytującą partię, któ­
rej był wysokim funkcjonariuszem.

Jednakże van der Lubbe i Tor­
gler — to wszystko było jeszcze za 
mało dla uzasadnienia tezy o „mię­
dzynarodowym spisku komunistycz­
nym”. 9 marca nawinęły się hitle­
rowcom następne ofiary: w Berlinie 
aresztowano trzech bułgarskich e- 
migrantów: Dimitrowa, Popowa i 
Taniewa, i oskarżono ich o to, że 
wespół z poprzednio aresztowanymi 
dokonali podpalenia Reichstagu. — 
Miało to uprawdopodobnić zarzuty: 
Holender, Niemiec i Bułgarzy — to 
już mała „międzynarodówka”. 

■
1'

21 IX 1933, a wiec po bez mała 
dziewięciu miesiącach od chwili po­
żaru Reichstagu, ta piątka stanęła 
przed niemieckim sądem pod zarzu­
tem dokonania tego przestępstwa. 
Niedonoszony płód hitlerowskiego 
wymiaru sprawiedliwości, żył krót­
ko. Ale nie wyprzedzajmy faktów..;
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Z okazji 10-Iecia TKKF

Zlot Wojewódzki w Ślesinie
Ponad 2,5 tysiąca członków TKKF z kilkudziesięciu ognisk 

zgłosiło juz udział w VII Wojewódzkim Zlocie Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej. Odbędzie się on jutro i w 
niedzielę w Ślesinie.
Zlot Wojewódzki organizo­

wany jest w tym roku z oka­
zji 10-lecia istnienia TKKF. Do 
Ślesina ekipy przybędą różny­
mi środkami lokomocji od ro­
weru począwszy na pociągu 
skończywszy, a także pieszo.

Wycieczka 
krajoznawcza PUK

Koło Miejskie PTTK w Pozna­
niu organizuje 18 bm. wycieczkę 
krajoznawczą na trasie Mokrz — 
Chojno — Kucharzewo — Siera­
ków, łącznie 20 km. drogi pieszej. 
Zbiórka o godz. 6 na Dworcu Za­
chodnim, wyjazd o godz. 6.22, po­
wrót o godz. 18.16 Zapisy przyj­
muje sekretariat PTTK St. Rynek 
86. (x)

Mistrzostwa okręgu 
w pływaniu

Przez cztery dni ubiegać się bę­
dą pływacy wielkopolscy o mi­
strzowskie tytuły i wyłonienie naj 
lepszej sekcji w tej dyscyplinie 
w okręgu poznańskim. Konkuren­
cje rozegrane zostaną od 21 do 24 
bm. na basenie w Ośrodku Spor­
towym przy ul. Chwiałkowskiego. 
21 bm. jako pierwsi wystartują 
m’odzicy, dziewczęta i chłopcy, 
którzy kontynuować będą pojedyn 
ki w 27 konkurencjach w pozosta­
łych dniach. Seniorzy rozpoczną 
walki 22 bm. i zakończą je 24 bm. 
Mają oni do rozegrania po 13 kon­
kurencji męskich i kobiecych. (x)

Wszyscy uczestnicy zlotu 
mieszkać będą pod namiotami. 
Program imprez jest bardzo 
obszerny. Odbędą się m. in.: 
pokaz gimnastyki artystycznej, 
zawody w piłce siatkowej, ko­
szykowej i ręcznej, turniej ko- 
metki, rajdy rowerowy i mo­
torowy oraz pokazy kultury­
stów, płetwonurków i jazdy 
na nartach wodnych.

Oprócz imprez sportowych 
uczestnicy zlotu będą mogli 
wziąć udział w konkursie węd­
karskim oraz zespołów arty­
stycznych, obejrzą tzw. „Noc 
Wenecką” na jeziorze oraz z 
soboty na niedzielę bawić się 
będą na ogólnozlotowej zaba­
wie. Poznańska Gra Liczbowa 
„Koziołki” przeprowadzi w Śle 
sinie kolejne losowanie zaś 
członkowie Aeroklubu Poznań 
skiego zademonstrują skoki 
spadochronowe do jeziora. W 
niedzielę 18 bm. na Jeziorze 
Slesińskim rozegrane zostaną 
regaty wioślarskie, w których 
startować będą załogi KW Ka­
lisz, KW „04” Poznań, AZS-u 
Poznań i KW Polonii Poznań. 
Organizatorzy uzyskali zezwo­
lenie dla uczestników zlotu na 
zwiedzanie zakładów przemy­
słowych okręgu konińskiego.

Tak poważna impreza nie 
mogłaby się odbyć, gdyby nie 
daleko idąca pomoc ze strony 
władz terenowych i wielkich 
zakładów oracy tamtego rejo­
nu, jak Kopalnia Konin czy 
elektrownie Pątnów i Gosła­
wice. (s)

Wypych w kadrze 
olimpijskiej

Po okresie intensywnego trenin 
gu, rezultatem którego były świe­
tne wyniki naszych pięściarzy pod 
czas mistrzostw Europy w Rzy­
mie, czołówka pięściarska przy­
gotowuje się obecnie do udziału 
w Igrzyskach Olimpijskich w’ 
Meksyku. W okresie letnim, naj­
lepsi pięściarze przebywać będą 
w ramach urlopu na obozach wę­
drownych w górach i na Jezio­
rach Mazurskich. Pierwsze tego 
rodzaju zgrupowanie wędrowne 
zostanie zorganizowane dla kadry 
olimpijskiej, w skład której wcho 
dzi 18 pięściarzy.

W spływie wezmą udział na­
stępujący zawodnicy: Skrzypczak, 
Czempik, Guliński, Gałązka, Grzan 
kowski, Petek, Kulej,. Grudzień, 
Montewski, Stachurski, Zaborow­
ski, Wejgelt, Wypych, Trela, Fa- 
bich, Denderys, Filipiak i Hebel.

Tak więc w kadrze nie znaleź­
li się tacy zawodnicy jak Rudkow 
skl, Ptak i Dragan, którzy nie 
zdali egzaminu w Rzymie, (o-za)
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Ciekawe imprezy 
wioślarskie

bm. odbędą się propagando-
we regaty w Słupcy i w 
w kategorii juniorów i 
ków.

Na sztucznym jeziorze

Ślesinie 
mlodzi-

słupec-
kim wystąpi 40 osad klubów o- 
kręgu poznańskiego ną dystan­
sach: 1.000 i 1.500 m. Młodzieżowe 
czwórki podwójne ubiegać sic bę­
dą o nagrodę wędrowną, ufundo­
waną przez PKKFiT w Słupcy. —

Wioślarskie mistrzostwa Zrzesze 
nia Sportowego Start odbędą się
1 i 2 lipca 
tańskim z 
wego Dnia 
tować będą 
niczanki —

br. na Jeziorze Mal- 
okazji Międzynarodo- 
Spółdzielczoścl. Star- 
osady Posnanii, Prąd-

Kraków, Czarnych
Szczecin i Warszawskiego Towa­
rzystwa Wioślarskiego.

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w

plac
OGŁASZA 

d o

Zielonej Górze
Boh. Stalingradu 17

NABÓR UCZNIÓW 
klas pierwszych

na rok szkolny 1967/68
Podległe nam warsztaty szkoleniowo - produk­
cyjne przeprowadzają rekrutację w następu­
jących kierunkach szkolenia:

+ Warsztat w Trzcielu, ul. Zbąszyńska 18 
— stolarstwo i malarstwo,

♦ Warsztat w Sulęcinie, ul. W. Młodych 14 
— ślusarstwo.

Od kandydatów wymagane jest ukończenie 
15 roku życia i 7 klasy szkoły podstawowej, 
w latach ubiegłych, lub zaświadczenie o uczę­
szczaniu do 8 klasy w roku bieżącym.

W Warsztacie Szkoleniowo - Produkcyjnym 
w Trzcielu istnieje możliwość zamieszkania 
w internacie.

Uczniowie otrzymywać będą w zależności 
od roku nauki 150 do 600,— złotych miesięcznie.

Mniej zamożni i zdolni uczniowe ponadto 
mogą ubiegać się o stypendium. K4735

Pracownicy poszukiwani

IGRZYSKA MŁODZIEŻY
Na stadionie lekkoatletycznym 

Studium Nauczycielskiego WF w 
Gdańsku - Oliwie zakończyły się 
II Ogólnopolskie Igrzyska Młodzie 
ży Szkół Rolniczych i CRS. Star­
towało blisko 1600 sportowców.

W punktacji ogólnej Igrzysk

'dalekopisem
M. Królikowski (Warszawa) 5081

zwyciężył Poznań 
przed Gdańskiem

124,5 pkt.,
103,5 pkt.,

pkt. 
4961 
4887

przed M. Blauerem (NRD)
pkt., E. Rudeńskim (ZSRR) 
pkt., J. Pieczewskim (Łódź)

powym skoku. W skoku z wyso­
kości 600 m uzyskały średnio 
oddalenie od centrum celu 2.7o m. 
Jest to wynik lepszy od rekordów 
świata w skoku z tej wysokości 
dla grup 9, 8, 7 i 6-osobowych w 
konkurencji kobiet.

Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, ul. Krańcowa 9, tel. 720-31, wewn. 540 za­
trudni
— INŹYNIERA-MECHANIKA do nauczania przed­

miotów zawodowych.
Zgłoszenia składać osobiście w sekretariacie szkoły.

K4662

Wielkopolsko-Lubuskie Zakłady Przemysłu Cukier­
niczego w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 11 zatrudnią 
zaraz:
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stanowiska; 

kierownika Sekcji Energetycznej i kierownika 
Sekcji Dozoru Technicznego Maszyn

— TECHNIKA MECHANIKA — na stanowisko kie­
rownika Sekcji Remontów

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w Dziale 
Kadr i Szkolenia w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 11.

K4647

Brać a
Uczeń do zawodu ślusar 
skiego potrzebny zaraz.
Poznań, Polna 27 — war-
sztat ślusarski. 61g
Dwie uczennice do kra­
wiectwa przyjmę. Puszczy 
kowo, ul. Źródlana 10.

73g
Pomocnika oraz 2 ucz­
niów, przyjmę. Stolar­
nia, Umińskiego 8. 160g

Uwagal

KLIENCI
ekao BANKU PKO

BANK POLSKA KASA OPIEKI
— zawiadamia P. T. Klientów, że

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
NA

SAMOCHODY
OSOBOWE

„RENAULT R 10” prod francuskiej 
„NSU PRINZ 1000 S” prod. NRF. 
z dostawą od lipca br. w kolejności 
dokonywanych wpłat.

Informacji udzielają oraz przyjmują za­
mówienia i wpłaty wszystkie Ekspozy-
tury Banku.

K4932

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — 
przyjmie zaraz

KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat na 
3-miesięczny kurs przyuczenia DO ZAWODU 
MURARZA.

Szkolenie praktyczne odbywa się pod kierunkiem 
odrębnych instruktorów, szkolenie teoretyczne po 
godzinach pracy.
Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:

MURARZY, TYNKARZY, INSTALATORÓW wod- 
no-kan., CIEŚLI, ELEKTRYKÓW oraz ROBOT­
NIKÓW niewykwalifikowanych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy — ulica 
Obornicka 227/229. K4401

OGŁOSZENIA DROBNE

Opolem — 95,5 pkt., Rzeszowem — 
91 pkt., Białymstokiem — 9o,5 pkt. 
i Krakowem — 84 pkt.

MAJCHRZYCKI JEDZIE DO 
FINLANDII

Na zaproszenie fińskiej organi­
zacji sportu robotniczego — Tul, 
wyjedzie do Finlandii w okresie 
od 15 września do 15 października 
br. trener bokserski „Widzewa” 
Łódź — Witold Majchrzycki. Bę­
dzie on prowadził szkolenie czo­
łowych pięściarzy, zrzeszonych w 
klubach Tul oraz przeprowadzi 
doszkolenie trenerów.

ZNÓW PRZERWA
Z uwagi na złe warunki atmo­

sferyczne nastąpiła przerwa w 
szybowcowych mistrzostwach Pol 
ski. Po pięciu rozegranych do­
tychczas konkurencjach prowadzi

4826 pkt. i J. Wróblewskim (Byd­
goszcz) 4680 pkt.

CLARKE WYGRYWA
Podczas międzynarodowego 

tyngu lekkoatletycznego w
ml- 
To-

ronto, bieg na 3 mile zakończył 
się zwycięstwem Australijczyka 
Ron Clarke’a, który uzyskał do­
bry wynik 13.04,6. Zapowiadany 
wcześniej atak na rekord świata 
nie udał się Australijczykowi.

SZACHY
W międzynarodowym turnieju 

szachowym kobiet prowadzi Poli- 
chroniade Rumunia ’5 pkt. przed 
Reicher (Rumunia) i Radzikowską 
(Polska) po 4 pkt.

REKORDY ŚWIATA 
SPADOCHRONIAREK

9 spadochroniarek Bułgarii usta­
nowiło 4 rekordy świata w gru-

■SI

Zawiadamiamy z wielkim bólem, że 13 czer­
wca 1967 r., odeszła od nas na zawsze, po 
długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z anielską cierpliwością, zawsze pogodnego 
usposobienia, moja najdroższa żona, moja naj­
ukochańsza mamusia, nasza córka, siostra, 
bratowa, szwagierka, synowa, śp.

Józefa Konieczna
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Swarzędzu, przy 
ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z CÓRECZKĄ I RODZINA

Swarzędz, ul. Nowowiejska 20. 951g

W dniu 13 czerwca 1967 r. zmarła, po cięż­
kich cierpieniach, nasza droga i serdeczna ko­
leżanka

Józefa Konieczna
Rodzinie Zmarłej . •

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
WSPOŁPR A CO WNIC Y.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 czerwca 1967 r. 
o godzinie 15.45 w Swarzędzu.

K4986

Dnia 14 czerwca 1967 r„ zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
w 66 roku życia, mój najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Michał Walkowiak
b. kupiec — powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA 
Poznań, Chłapowskiego 3. 1020g

ZWYCIĘSTWO TOROWCOW
Dobrze spisujący się w bieżącym 

sezonie polscy kolarze torowi od­
nieśli zwycięstwo w międzynaro­
dowym meczu Polska — Uzbeki­
stan, rozegranym na torze w Ra­
domiu. Ostateczny rezultat spot­
kania 11:7 dla Polaków.

Piłkarska 
zremisowała 
1:1 (1:1).

REMIS
reprezentacja CRZZ 
z włoską Fiorentiną

ELIMINACJE OLIMPIJSKIE
W Dreźnie odbył się rewanżo­

wy, eliminacyjny mecz piłkarski 
przed olimpiadą w Meksyku, w 
którym reprezentacja NRD poko­
nała Grecję 5:0 (3:0). W meczu 
Finlandia — Holandia wygrali Fi­
nowie 1:0 (0:0). Obaj zwycięzcy 
zakwalifikowali się więc do na­
stępnej rundy eliminacyjnej, (za)

Dnia 13 czerwca 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, sio­
stra, bratowa, ciocia i szwagierka, lat 59

Aniela Bździel
z domu HERROG.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Psar­
ki, w sobotę, dnia 17 bm. o godz. 9.30 do 
Pniew. Msza św., godz. 11, po czym nastąpi 
odprowadzenie zwłok na cmentarz.

Psarki.

W smutku pogrążony 
MĄZ Z RODZINĄ 

941g

. T
Dnia 14 czerwca 1967 r., po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
odeszła od nas na zawsze, nasza droga córka, 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 
74, śp.

Joanna Morawska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na Jud­
kowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Szamarzewskiego 14.
RODZINA

861g

Dnia 14 czerwca 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy i najtroskliw­
szy mąż i kochający tatuś, śp.

Konrad Ziółek
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o g°dz- 1® 

z kościoła parafialnego w Krzyżownikach.
W głębokim żalu 1 smutku pogrążona

ZONA Z DZIEĆMI 
Poznań, Karpacka 38. 1014g

Starszy ogrodnik z dyplo­
mem mistrza poszukuje 
pracy. Oferty przyjmuje 
Biuro Ogłoszeń, Chrza­
nów- dla nr 111003.
__________________K4649

Akwizytorów zbierają- 
cvch zamówienia na por 
trety i reprodukcję przvj 
miem •. Oferty: „32125” 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska 38, 32125-1

K4651

Sprzedam Warszawę 201. 
Pępowo, pow. Gostyń, 
tel. 60. 8018p
Motorower „Ryś” sprze 
dam, cena 4.000,—. Sto­
larska 1 m. 13. 17g
Sprzedam samochód — 
Wartburg Standard. Po­
znań, ul. Czajcza 4.
_____________________ Wg
Dogcart nowy, sprze 
dam. Jackowskiego 49 
m. 3. 129g
Sprzedani wózek nowo­
czesny. Wiciak Poznań, 
Roosevelta 2 m. 5, godz.
16—18. 134g

Kupno

Dafnie* gorczycę, papry­
kę, mak biały kolender, 
kupię. Strzelecki Kos­
trzyn Wlkp. 49919g
Wartburga 1000, lub War 
szawę 204, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U2g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, ostat­
nia nowość — poleca Wy 
twórnia Poznań, Orzesz-
kowej 18a. 91 g
Futro łapki karakułowe, 
okazyjnie sprzedam. O- 
Terty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 102g.
łfa 9 w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Ostrów, 
Rynek 32, tel. 2713.

______ __________  8228p
Okazyjnie sprzedam akor 
deon Weltmeister, 80-ba 
sowy nowy. Matejki 63
m. 15.
Bufet stołowy.
sprzedam. . 
że „Prasa”,

Adres

99g 
tanio 

wska-

ka 19 dla lOlg.
Grunwaldz-

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje po­
koju. Również w okolicy 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
936m.

Ładny, samodzielny po­
kój z kuchnią i przyna- 
leżnościami zamienię na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
<i9930m.

Zamienię pokój, kuch­
nia, korytarz, samodziel­
ne, front, na 2 pokoje z 
kuchnią do 2 piętra, sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43647m.______ ;_____ _____  
Pana na pokój, samo­
dzielny przyjmę. Krzy- 
wińska 10 (Górczyn za

Dwie pracujące panien­
ki poszukują pokoju od 
1 lipca. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49988m.__________________  
Panna pracująca i stu­
diująca, członek spół­
dzielni poszukuje poko­
ju najchętniej w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49954m.

torami). 49677m
Sprzedam nowoczesny 
wózek. Lodowa 2 m. 9, 
telefon 650-80, po godz. 
17.I62g 
Sprzedam — samochód 
DKW na części. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 91 
dla 144g.
Chodnik Boucle 4,30 m, 
nowy, sprzedam. Hibne 
ra 14 m. 7.139g
Sprzedam spiesznie pia­
nino markowe. Poznań, 
Jarochowskiego 50 m. la.

*______________mg
Sprzedam MZ - 250. Ul. 
Rolna 44a m. 5. 153g
Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, ul. Wiosenna 30. 

358g

LoKale

Na mieszkanie w Pozna 
niu, Puszczykówku, Wol 
sztynie lub Zbąszyniu, 
zamienię ładne samo­
dzielne dwa pokoje, ku 
chnia i łazienka w Star­
gardzie k/Szczecina. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 8017p.
Dla pracującej studentki 
poszukuję pokoju od sier 
pnia lub września, nie
wyklucza się dalekich
peryferii jak Poddany, 
Smochowice 1 tym podo­
bne. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 
49716m.

Dnia 12 czerwca 1967 r. zmarł, nauczyciel, 
długoletni pracownik oświaty, zastępca inspek­
tora szkolnego w Chodzieży /

Józef Szol
W Zmarłym tracimy wielkiego przyjaciela 

dzieci i młodzieży oraz serdecznego kolegę.
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Zonie Zmarłego składają
PRACOWNICY KURATORIUM 

OKRĘGU SZKOLNEGO W POZNANIU.

Dnia 14 czerwca 1967 r. zasnął w Panu, prze­
żywszy lat 89, mój najukochańszy mąż, brat, 
nasz najlepszy i niezapomniany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Leon Jakubowski
Pogrzeb 

o godz. 17

Kostrzyn,

odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

ul. Kościuszki 7. 934g

Dnia 14 czerwca 1967 r. zakończył nagle 
swój pracowity żywot, ukochany mąż, ojciec, 
brat, szwagier, zięć, opatrzony Sakramentami 
św., śp.

Czesław Kruk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm.

o godz. 
wie.

Poznań,

11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z CÓRKAMI I RODZINA
Przeźmierowo, Czacz. 975g

W
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Mieszkanie samodzielne, 
3 pokoje 28 — 26 — 10 m2 
oraz pomieszczenie 7 m! 
w śródmieściu (balkon, 
łazienka), zamienię na 2 
mieszkania samodzielne, 
2X2 pokoje jedno w 
bloku. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
49685m.__________________  
Pracująca panienka po­
szukuje pokoju, najchęt­
niej wspólnego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49741 m.
Mieszkanie samodzielne, 
umeblowane, na dłuższy 
*kres, odstąpię. Oferty, 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 49742m.
Pokój dla uczniów wol­
ny. Dąbrowskiego 87 — 
kiosk, 49758m
Sołacz I ptr., zamienię 
3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne, na 
dwa samodzielne 2-poko- 
jowe i jednopokojowe. 
Ofertv „Prasa”, Grunwal 
Izka 19 dla 49761m.
Studentka poszukuje od­
powiedniego do nauki 
pokoju. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
49775m.
Zamienię 
pokój 26

z kolejarzem 
hi*, łazienka, 

c. o., na pokój z ku­
chnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla
49787m.
Samotny rencista, po­
szukuje samodzielnego 
pokoju, może być wspól­
ny. Oferty “
„Grunwaldzka 
49847m.

„Prasa”, 
19 dla

Zamienię samodzielne po­
kój kuchnia, słoneczne, 
duże, i ptr. Rynek Je­
życki na podobne, c. o. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49848m.
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni 
poszukują pokoju na o- 
kres 1 roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49859m.
Zamienię frontowe, po- 
kój z kuchnią, balko- 
nein n ptr. na samo- 
c zielny pokój z kuchnią, 
może być parter. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49882m.
Pokój z kuchnią, balkon, 
nowe budownictwo w Pi 
le, zamienię na pokój w 
Poznaniu. Oferty „Pra- 
<?a”. Grunwaldzka 19 dla 
49903m.

Zamienię pokój z 
chnią, samodzielne, 
re budownictwo na 
koję z kuchnią w 
wym budownictwie.

ku- 
sta-

2 po 
no- 

Wa-
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49985m.

Nieruchomości
JO ha ziemi, 3 ha łąki, 
zabudowania, cena 120.000 
zł — sprzedam. Jan Ko­
złowski, Krotoszyn, Far
na 2. 8428p
Sprzedam parcelę budo­
wlaną w Luboniu. Adres: 
ul. Kordeckiego 23. 13g
Połowę domku z gara­
żem,, piętro, kupię (Wil­
da). Posiadam pokój, ku 
chnia do zamiany. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 56g.
Kupię dom dwurodzinny 
(lub niewykończony), bli­
sko komunikacji miej­
skiej do zamiany mieszka 
nia 2 i 3-pokojowe (spół­
dzielcze). Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 58g.
Sprzedam w Środzie — 
dom — willę piętrową, 
jednorodzinną, wyłączo­
ną, ogród, mieszkanie 
wolne. Oferty „Prasa’ — 
Grunwaldzka 19 dla 109g 
Domek jednorodzinny w 
Śremie, kupię. Oferty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla Ulg.
Sprzedam działkę z roz 
poczętą budową w mieś 
cie nad morzem. Wiado­
mość: Tarnowo Podgór­
ne, tel. 36, godz. 20—22.
-____________________  4 ary, rozpoczęta budo­
wa, sprzedam. Kurza G6 
ra k/Kościana. Antoni 
Grycz Turew, pow. Koś-
cian. 136g

Różne

Naprawa lalek, wszelkich 
typów, nawlekanie kora- 
M. Dzierżyńskiego 37 
(dawniej Półwiejska).

48207g

Matrymonialne
Rencistka, krawcowa po­
siadająca mieszkanie, 
zgrabna, pozna pana do 
lat 62. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 74g.
Wdowa dobrze sytuowa 
na, pozna wdowca, naj­
chętniej rzemieślnika od 
55—60 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 197g

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła, 
ania 15 czerwca 1967 r., przeżywszy lat 93, 
nasza najdroższa matka, babcia, prababcia, 
teściowa, siostra i ciocia, śp.

Julianna Stachowska
z domu JABŁECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz.-10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­wej.

978g
W smutku pogrążona 
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Czerwiec
16

Piątek

Benona

Słońce: 3.29—20.17

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Kram z pio-

senkami”, 
„Idiota”; 
hłiuser”;

NOWY — godz. 19.30
OPERA — g. 20 „Tann-
OPERETKA g. 19.30

„Gasparone”; MARCINEK — g. 17 
,>Teatrzyk Jeana”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „W 
kraju Komanczów” (USA, 16 lat), 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Tygrys lubi świeże mięso” 
(franc.-włoski, 16 1.), g. 22.30 „Ca- 
sanova 70” (włosko-franc., 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Czarny dzień w Black 
Rock” (USA, 16 l.), g. 22.15 „Nie­
złomny Wiking” (USA); CZTER­
NASTKA — nieczynne; GONG -
g. 10, 
(USA 
dzieła
16 1.);

12
11 1.),

„Latający profesor’’
g. 16, 18, 20 „Nie-

w Nowym Jorku” (USA 
GRUNWALD — g. 17, 19.30

„Bokser” (poi., 14 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30 „Złodziej samochodów’ 
(radź., 11 1.), g. 13, 15.30, 18, 20.15 
„Między linami ringu” (USA, 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Mał­
żeństwo z rozsądku” (poi., 16 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Doktor 
Freud” (USA, 16 1.); MALTA - 
g. 16, 18, 20 „Twarz zbiega” (USA
14 1.); MINIATURKA g. 15,
17.30, 20 „Człowiek z Rio” (fr., 14
1.): OLIMPIA g. 10, 12.30, 15
„300 Spartan” (USA, 11 1.): OSIE­
DLE g. 15.45, 18, 20.15 „Ża­
mieńmy się mężami” (USA, 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Rio 
Conchos” (USA, 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30 „Japonia » 
miecz” (jap., 16 1.), g. 20 „Szczęś­
cie” (franc., 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 9, 12.30. 
16, 19.30 „Na tropach szpiega” (I 
s). i „Po kruchym lodzie” (II s. 
radź., 18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz)
g. 17 .Wózek dziecięcy (szwedz.,
16 1.), g. 19.30 „Pogarda” (franc., 
18 1.); SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 
„Dwaj z Teksasu” (USA, 11 1.): 
TĘCZA — g. 15 „Legenda o wilku 
Lobo” (USA, 7 1.), g. 17.30, 20 „Bie­
dni bogacze” (węg., 18 1.); WAR 
TA — remont; WCZASOWICZ (Pu 
szczykowo) — g. 17, 19.15 „Radość 
o poranku” (USA. 16 1.); WILDA 
g. 10, 13, 17, 20 „Wielki wyścig” 
(USA, 11 1.); WRZOS (Luboń) - 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g 
17, 19.15 „Człowiek z karabinem” 
(radź.. 14 1.); FOTOPLASTTKON - 
g. 12—21 „Wyprawa w góry Hin­
dukusz”.

KONCERTY

Park Kasprzaka — g. 18 Regio­
nalny Zespół z Cottbus (NRD).

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St

Rynek — Odwach) ,Z rewolu
cyjnych tradycji ruchu młodzie 
żowego w Wielkopolsce w latać” 
1842-1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swlerczewskle 
go 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyńskiego 

.Dzieje oręża polskiego” — g.
10—15.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia 
newskiego oraz wystawa grupy 
„Czerwiec” — g. 10—18 (do 8 VII)

PTF (Paderewskiego 7) — „Plow 
diw” — fotogramy T. Stawujaka 
— g. 10—19 (do 21 bm.)

Klub „Merkury” (pl. Wolności 
8) — Malarstwo Z. Krowick4ego
i rzeźba M. Chojnackiego 
14—18 (do 25 bm.)

Klub MPiK (Ratajczaka 
„Akwarele, gwasze i oleje

Z-

pierze” Felixa Marii

39) — 
na pa- 
Nowo-

wiejskiego — g. 10—20.
Muzeum Narodowe — „Nabytki 

! dary 1945—1967 ze zbiorów Mu-
zeów Narodowych: 
Warszawy i Krakowa” 
9—19.

Pawilon Meblowy i

Poznania, 
— godz.

(Swarzędz,
Ul. Wrzesińska 28 — dojazd auto-
busami MPK linii 84) XXX
Wystawa Mebli Współczesnych — 
g. 9—18 (do 25 bm.)

Izba Rzemieślnicza (Marchlew-
skiego 108/112 sala nr 25)
„Prace uczniów rzemieślniczych” 
— g. 10t-=18 (do 25 bm.)

WOIT (St. Rynek 10) - „Plakat 
turystyczny” — g. 9—20,(do 30 bm.)

Pałac Kultury (hol / główny — 
partej) — „Przegląd .Nowości Wy- 
dawniczych Miesiąca” — g. 10—18 
(do 19 bm.)

DYZURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(Garbary 17. tel. 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł-
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Woda dla Poznania

W lipcu rozruch nowego ujęcia
Już tylko tygodnie dzielą nas od zakończenia budowy 

pierwszego etapu nowego ujęcia wody. W lipcu br. roz­
poczyna prace specjalna komisja, która ma do 30 września 

br. przekazać obiekt do eksploatacji.
Nim to jednak nastąpi, bry­

gady robocze głównego wyko­
nawcy „Hydrobudowy — 9” i 
innych podwykonawców, jak 
np. „Elektromontażu’’, Łódz­
kiego Przedsiębiorstwa Budów 
nictwa Przemysłowego, Poznań

Na Wareiańólua}

łbom ^A/aiarana
Coraz bliższa jest budowa przy ul. 
Ugory Domu Weterana. Niedaw­
no zatwierdzono projekt wstępny. 
Autorem zaś projektu, który wy­
brano spośród kilku nadesłanych, 
w ramach konkursu, jest mgr inż. 
arch. Z. Skupniewicz z „Miasto- 

projektu”.
Inicjatorem budowy tego domu 
w czynie społecznym jest Zarząd 
Okręgu ZBoWiD. Z obiektu tego 
korzystać będą weterani Powsta­
nia Wielkopolskiego, byli działa­
cze ruchu robotniczego, członko­
wie ZBoWiD. Cały budynek po­
siadać będzie 115 miejsc stacjo­
narnych dla stałych pensjonariu­
szy oraz 40 miejsc tzw. wczaso­
wych. Część wczasowa wydzielo­
na będzie w jednym skrzydle, 
lecz połączona z całością. W do­
mu mieścić się będzie 100 poko­
jów (1 i 2-osobowych) oraz świet­
lica, czytelnia, pomieszczenia dla 
służby zdrowia, kuęhnia, jadalnia 
itp. Każdy pokój posiadać będzie
taras widokiem na dolinę.

Warty.
Prace przy budowie domu, który 
powstanie za społeczne fundusze, 
mają się rozpocząć na przełomie 
lat 1967/68. Pierwszą cegiełką do 
zapoczątkowania tego dzieła sta­
ło się opracowanie przez „Mia- 
stoprojekt” projektu wstępnego 

w czynie społecznym.
Na zdjęciu — makieta Domu We­

terana. (a)

skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Elewacyjnych czeka jesz­
cze sporo pracy. W ostatnim 
miesiącu zdołano nadrobić kil- 
kunastodniowe opóźnienia i o- 
becnie roboty budowlano- 
montażowe przebiegają zgod­
nie z harmonogramem.

Obiekty nowego ujęcia wo­
dy są już w zasadzie gotowe. 
Pozostały do wykonania jesz­
cze drobne prace wykończe­
niowe. Osiągnięciem budowni­
czych jest zakończenie prac 
przy budowie rurociągów i 
magistral wodnych. Obecnie 
poddawane są one próbom 
szczelności. Pewne kłopoty wy 
stępują jeszcze przy budowie 
zbiorników wody czystej. Łódź 
kie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego — wy­
konawca tych obiektów — 
dysponuje jak na razie zbyt 
małą liczbą pracowników. In­
westor — poznańskie Wodo­
ciągi interweniował ostatnio w 
tej sprawie i w najbliższym 
czasie należy spodziewać się 
powiększenia załogi ŁPBP. 
Dotychczas ustawiono 12 
zbiorników, z tym że dwa zo­
stały już sprężone i przygoto­
wane do prób szczelności, któ­
re odbędą się w drugiej poło­
wie czerwca br. Po wielu trud 
nościach udało się pomyślnie 
rozwiązać sprawę dostawy od­
powiednich farb zabezpiecza­
jących szczelność poszczegól­
nych zbiorników. Chodziło w 
tym przypadku o znalezienie 
takich materiałów, które nie 
byłyby szkodliwe dla konsu­
mentów wody.

Najwięcej prac pozostało 
jeszcze do wykonania przy 
montażu urządzeń elektrycz­
nych, automatyki i sterowania. 
Tutaj nastąpiło pewne spię- 

, trzenie zadań, lecz wykonaw­
cy i inwestor zapewniają za­
kończenie prac w zaplanowa­
nym uprzednio terminie, (s)

echa
Wyjątkowy przypadek
W numerze „Głosu” z 16 ma­

ja zamieściliśmy notatkę pt. „W 
ucho (klienta)”. Wskazaliśmy w 
w niej, że sprzedana klientce w 
jednym ze sklepów „Garmażera” 
smażona wątroba zawierała pra­
wie 50 procent tartej bułki. Dy­
rekcja Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Garmażeryjnego, w piśmie 
z 26 maja br, przyznała nam ra­
cję. Dodała jednak, że wyjiątko- 
wo, pierwszy raz, wyprodukowa­
no tzw. wątrobę po wiedeńsku, 
a to z braku cebuli, z której to 
dodatkiem stale smaży się wątro­
bę. Łącznie wyprodukowano tego 
dnia 96 kg wątroby po wiedeń­
sku i sprzedawano ją w 4 skle­
pach. PPG uznało, iż — mimo 
zgodności z recepturą — zawar­
tość tartej .bułki w wątrobie po 
wiedeńsku jest zbyt duża, wobec 
czego postanowiono zrezygnować 
z dostarczania do sklepów tego 
rodzaju towaru.

Dziękujemy za szczegółowe wy­
jaśnienie w imieniu licznych klien 
tów, którzy w określonym dniu 
d\li się nabrać. A że — jak pisze 
dyrektor PPG notatka w „Głosie” 
była jedyną reklamacją na zły 
towar, to już sprawa klientki, 
która uznała tego rodzaju rekla­
mację za celową, (c)

^adna z qł&wnyeli nagród 
Mlo&kutlaz 408

Prezentowany na zdjęciu samochód osobowy Moskwicz 408 
możesz wygrać, kupując los za 5 zł. Właśnie ten samo­

chód jest jedną z czterech głównych nagród Wielkiej Loterii, 
organizowanej przez Związek Młodzieży Wiejskiej. Pozostałe 
trzy główne nagrody to samochody osobowe: Skoda 1000 MB 
i dwie Zastavy. Ponadto nabywając los za 5 zl można jeszcze 
wygrać 84.600 nagród wartości 962.700 zl.
Losy są do nabycia we wszystkich kioskach „Ruchu” Poznania 
i województwa. Losy mogą także nabywać przebywający obec­
nie w Poznaniu goście targowi; wyniki losowania będą ogło­
szone również w prasie centralnej.
Kupując los na loterii można wygrać dwa razy. Główne nagrody 
będą rozlosowane na wielkich Festiwalach Prasy, Radia i TV 
organizowanych 21, 22 i 23 lipca br. nad Rusałką w Poznaniu. 
Festiwale uprzyjemnią występy znanych artystów i zespołów 
estradowych. Dochód z Wielkiej Loterii przeznacza się na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół i Internatów.

Rozstrzygnięcie Festiwalu
Amatorskich Teatrów Poezji
Wczoraj w Poznaniu w klubie TPPR, jako jednego z or­

ganizatorów, nastąpiło podsumowanie Festiwalu 
Amatorskich Teatrów Poezji w mieście i województwie.

Podsumowanie w Poznaniu 
poprzedziło Ogólnopolski Fe­
stiwal ogłoszony dla uczczenia 
50-rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej przez Za­
rząd Główny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki przy współudziale Związku 
Literatów Polskich i Związku 
Teatrów Amatorskich. Reper­
tuar Festiwalu obejmuje po­
ezję polską, rosyjską i ra-

Fot. — J. Rybak

mońsklego 20) — podstacje: ul.
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23^; 
stomatologiczne (godz. 18—7), chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8 (ca­
łą dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ul. Ko

rna”; 23.15 Konc. popularny; 0.10 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, *8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
„Obyczaj czy nałóg” — felieton; 
8.55 Muz. wśród kwiatów; 9.40 Z 
życia ZSRR; 10.20 Konc. Ork. PR 
w Krakowie; 10.50 „Z Almanachu 
Młodych”; 11.10 „Nasz reporter

kowski; 22.30 „W starych nutach 
babuni”; 22.55 „Maria” A. Mal­
czewskiego; 23 Reminiscencje mu­
zyczne; 23.50 Śpiewa Mary Linda.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10.25 „Czerwony

dziecką, a także postępową 
twórczość poetycką innych na­
rodów.

W Poznaniu wystąpiło 9 ze­
społów. Jury, pod przewodnic­
twem S. Hebanowskiego, po­
stanowiło za całość spektaklu 
przyznać w kategorii teatrów 
studenckich nagrodę Wydzia­
łu Kultury Prezydium RN 
(magnetofon) Teatrowi „8 
Dnia”. Wyróżnienie TPPR za 
pomysłowość inscenizacji i 
kulturę słowa otrzymał Teatr 
Studencki „Bakałarze” przy 
Studium Nauczycielskim nr 1.

W kategorii szkolnej nagro­
dę Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego przyznano 
Teatrowi Poezji przy Techni­
kum Chemicznym nr 2. Nagro­
dę Radia i Telewizji otrzymał 
Teatr Poezji przy Oficerskiej 
Szkole Wojsk Pancernych. 
Spółdzielczy Zespół „Studio” 
otrzymał nagrodę WZSP.

W przeglądzie wojewódzkim 
brało udział 10 zespołów. W 
kategorii ogólnej jury — pod 
przewodnictwem M. Okopiń- 
skiego nie przyznało I nagro­
dy. Dwie równorzędne II na­
grody ufundowane przez Wy­
dział Kultury Prezydium 
WRN (każda po 3 000 zł) otrzy­
mali: Żołnierski Teatr Poezji 
oraz Teatr Poezji „Kalina” w 
Krzycku Wielkim (pow. Lesz­
no). Ponadto wyróżnienie w 
wysokości 1 500 zł (nagroda 
ZW TPPR) przyznano Teatro­
wi Poezji Nauczycieli w Za- 
borowie (pow. Leszno).

repertuar, który można będzie 
prezentować podczas obcho­
dów 50-rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, (an)

Obiektywem 
przez PIovc!lv 

l/ilkudniowy pobyt w bulgar- 
•' skim mieście targów - Plov- 

div, nasunął Tadeuszowi Stawu* 
jakowi pomysł stworzenia teki fo­
togramów o charakterze repor- 
tersko-dokumentalnym. Właśnie 
w tych dniach wystawa indywi­
dualna tego autora została o- 
twarta w salonie PTF przy ul. 
Paderewskiego 7. Stawujak wy­
brał bez mała 40 fotogramów, 
wszystkie przygotowane bardzo 
starannie i usystematyzowane w 
kilka cykli.

Nowoczesną, europejską część 
Plovdiv prezentuje Stawujak bar­
dzo skromnie, kładąc główny na­
cisk raczej na typy ludzkie i zdję­
cia rodzajowe ze starszych dziel­
nic miasta. Stąd między innymi 
bardzo interesujące serie zaty­
tułowane „Targowisko” czy „Stare 
Miasto". Tak więc obok szeregu 
rodzajowych scenek i portretów 
przekupniów z targowiska czy 
przechodniów, autor prezentuje 
także interesującą, charaktery­
styczną dla tej części Bałkanów 
architekturę. Nie brak w licznej 
grupie zdjęć trafnie podpatrzo­
nych scenek ulicznych, uśmiech­
niętych twarzy dzieci, portretów 
zaaferowanych sprzedawców, kup 
ców itp. Ale 'obok tego wszyst-
kiego widz dowiaduje się.

ściuszki 103);. telefon 566-66.
Apteki: Al. Marcinkowskiego 

(czynna całą dobę); Główna 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

11
53

donosi”; 11.25 
nych kompoz. 
drans z zesp. 
„Pustelnia na

Utwory współczes- 
jugosł.; 12.25 Kwa- 
„Tajfuny”; 12.40 — 
Grodźcu”; 13 Czas

atrament” — film fab. prod. węg.; 
12—12.15 — Dla kl. II — „Jak byś 
postąpił?”; 16.50 — Wiadomości; 
17 — „Lis Chytrusek” — film pro­
dukcji polskiej; 17.10 — „Róża w
Meksyku” — film
siedmioma górami 
lokropek; 18 — ’

z serii 
17.40 -

Telekram;

„Za 
Wie- 
18.15

Na wczorajszym spotkaniu, 
w którym uczestniczyli także 
wiceprzewodnicząca Prezy­
dium RN Poznania — W. Kla- 
witer oraz sekretarz ZW 
TPPR — M. Sobieraj podkre­
ślono, że festiwal przygotował

jak wygląda Bączkowski Mo-
nastyr”, 
nie, a

jak 
zarazem

reprezentacyj- 
romantycz-

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
18): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 
Głos ma przyroda; 9 Dla klasy 
III; 9.20 Muz. ludowa różnych na 
rodów; 9.4o Dla przedszkoli: „Ba­
wią się z nami goście”; 10 Kalej­
doskop kulturalny; 10.30 Z muz. 
Wagnera i Mahlera; 11.20 Pogodne 
mel. i piosenki; 11.49 ,,Rodzice a 
dziecko’” 12.lo Muz. ludowa na­
rodów radź.; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla klas I i II; 13.20

dobrych gospodarzy; 14 Rosyjska 
muz. operowa; 14.30 „List ze Ślą­
ska”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Mel. z komedii muzycznych; 15.30 
Dla dzieci „Babcia na jabłoni”; 
16.05 Felieton z dźwiękiem; 17.25 
Muzyka; 17.50 „MTP na Malcie” 
reportaż; 18.10 Piosenki B. Har­
dego; 18.25 „Album listów miłos­
nych” — Listy do J. St. Przyby­
szewskiego; 18.45 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności”; 19.05 Muz.

— Reportaż z pawilonu radziec­
kiego na Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich; 18.50 — Wszech 
nica TV — reportaż z Instytutu 
Mechanizacji * Elektryfikacji Rol­
nictwa; I9.2o — Dobranoc i dzien-

Przed obchodami
nik; 20.05
we; 20.20 ■

Aktualności targo-
Teatr

Anatola France’a; 
wa o książkach;

Z. Noskowski 
symf.; 13.40 ,.

..Step' poemat
.Swojskie melodie'

14 Public, międzynar.; 14.15 Konc. 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR p. dyr.- 
H. Debicha; 15.05 Dla szkół śred­
nich „Pierwiastki, których me 
znaleziono”; 16 „Popołudnie z mlo 
dością”; 18 Koncert pt. „Rytmy 
Młodych”; 18.43 Kurs j. rosyjskie 
go; 19.30 Konc. życzeń; 20.31 „Re­
wia piosenek; 21.01 „Listy z tea-
trów” magazyn; 21.31 Polski
Jazz gra Trio J. Brodowskiego; 
22 ivftiz. ludowa krajów skandy­
nawskich; 22.15 „Kalevala”; 22.30 
Z nagrań Zesp. ,,Virtuosi di Ro*

i aktualn.; 19.30 Transm. 
symf. z sali Filharmonii 
dowej w Warszawie; 22.05 
Współczesne „Powroty”

konc. 
Naro- 
Studio 
słuch.;

praca na 
Gdańska;

SOBOTA: 
VI (W-wa)

morzu
22.25 —

TV — „Tais” — 
21.40 — Rozmo- 
21.55 — Współ- 
— program z 
Dziennik;

50-rocznicy
Rewolucji Październikowej

22.45 Muz. tan.; 23.15 Muz. rozryw­
kowa i taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21,30, 23.50. <

PROGRAM HI UKF 66.62 MHz: 
18.05 UU-KF — magazyn; 18.45 — 
Tylko po hiszpańsku; 19 Satyra z 
antykwariatu; 19.05 Mój magneto­
fon; 19.25 „Pożegnanie z Afryką”; 
19.35 Nagrania Studia UKF; 19.55 
Mel. filmowe; 20.10 „Rejs statku 
Przeznaczenie”; 20.40 Historia je­
dnego zespołu — The Jazz Messen 
gers; 21.05 Kalinowe piosenki; 21,20 
Kochajmy turystów; 21.35 Ballady
o dzisiejszym dniu śpiewa
Cl. Pichaud; 
Kurpińskiego

M.
21.50 Opera — K. 
„Zamek na Czor-

sztynie”; 22.07 Śpiewa Anna Ger­
man; 22.15 Lektury, lektury — z 
J. Adamskim rozmawia J. Pytla-

kl. V - 
(W-wa); 
córka i 
(W-wa); 
czycieli;

: 9.55 — Biologia, kl. 
; 10.55 — Geografia — 
,Zimno, ciepło, gorąco”

11.30 — „Tata, mama, 
zięć” — fab. film radź.
16.3o — Program dla nau-

16.50 — Wiadomości (W-
wa); 16.5.< — Dla dzieci: — Tea­
trzyk Kieszonkowy. (W-wa); 17.20 
— Dla młodych widzów: — „Kon­
kurs 5 milionów” (l<-ce); 18.20 — 
,.Po szóstej” — Młodzieżowy Klub 
TV (W-wa); 19 — Gawędy wilków 
morskich (Gdańsk); 19.20 — Do­
branoc (W-wa); 19.30 — Monitor 
(W-wa); 20.05 — Fab. film angiel-
ski .Skarby ze strychu” (W-
wa); 20.30 — Dziennik TV (W-wa) 
i (Poznań); 20.45 — Wiadomości 
sportowe (W-wa); 21 — Festiwal 
Złotego Klucz.a — konkurs piosen 
ki krajów interwizji (Bratysława): 
22 — „Miłość blondynki” — fab. 
film CSRS, dozwolony od lat 16 
(Poznań);

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

W sali imprezowej Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przy ul. Ratajczaka 
odbyli się wczoraj konferen­
cja popularno-naukowa, orga­
nizowana w ramach przygoto­
wań do obchodu 50-rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Podczas konferencji refera­
ty1 wygłosili: dr filozofii Elizar 
Baller z Instytutu Filozofii 
Akademii Nauk ZSRR na te­
mat „Wielki Październik i re­
wolucja kulturalna” oraz prof. 
dr Iwan Starowostenko z De­
partamentu Komisji Planowa­
nia Ukraińskiej SRR pt. „Re­
formy ekonomiczne ZSRR”.

Również wczoraj w TPPR 
nieco później odbył się koncert 
laureatów Festiwali Amato­
rów Wykonawców Piosenek 
Radzieckich, (a)

nie prezentuje się architektura 
starych przedmieść Plovdiv. Dla 
przykładu - bardzo interesująca 
jest kompozycja starych zabudo­
wań w fotogramach zatytułowa­
nych „Stare Miasto — Architektu­
ra I” czy z tego samego cyklu -4 
„Architektura VI”.

Nieco odmienne w charakte­
rze (a niewątpliwie mniej udane) 
są dokumentalne zdjęcia z poby­
tu w Plovdiv Zespołu Pieśni i Tań­
ca ZMS — „Wielkopolska". Na tle 
całej ekspozycji są to fotogramy 
włączone symbolicznie. W każ­
dym razie trzeba je potraktować 
jako przerywnik między innymi 
częściami ekspozyćji.

E. C.

INFORMUJEMY
Wystawa malarstwa artystów “• 

plastyków ZPAP ze Szczecina ot­
warta jest w Wielkiej Sali Pałacu 
Kultury w godz. od 12 do 20 (do 
30 bm.)

Dyrekcja Muzeum Archeologicz­
nego zawiadamia, że od 15 bm. 
muzeum przeniesiono do nowych 
pomieszczeń w Pałacu GórkóW 
przy ul. Wodnej 27. 5

Zebranie plenarne Sekcji Eme­
rytów ZNP Grunwald odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17 w Szkole Pod­
stawowej nr 15 przy ul. Berwiń- 
skiego.

W Arsenale przy Starym Rynku 
czynna jest wystawa grafiki i ma­
larstwa grupy artystów plastyków 
okręgu warszawskiego ZPAP. Ga­
leria otwarta jest codziennie W 
godz. od 10 do 18.


